
ABCDEfO 

I ' Plkf.ĘI(, 21 i.PĄżDiIERNIKA 1932 R. CfNA fO . ORO~ZY. · 

'i 

Nr. 2!:i4 UD RZ AL, 
premier rz11du czeskosło. 
wackiego zgłosił w tydł 
dniach dymisję gabiae.u,; 

• res e wobec Niemiec, 
leśli .-będą d81•:i ·.Z ·br·oi6 s:lę potliie.rrlrlie ' i iama.6 

·.· ;„ :· ·l ·r.~a'.kl.a.t vversalski ,· „ :~·. ··L .„ ·. „ · • :, 

1 Paryz, 21 patdziernika. J Herriot odpowi~ł, . że rząd francuski I Na zarzut postawiony . przez b. niinł· że zdaje sobie sprawę z tego, ale te nłe 
_ \Yc.zoraj 01J.hyło się tajne posiedzenie Posiada ·zard~o środki , praWlle, Jak i stra handlu RoHn'a, że ·11kład · ha~dlow·y chce wypowiedzieć traktatu ·handlowego 
k0m1sj1 spr~w. zagr~nic~nych, na kt?re~ środkf przyl!ł~u, ' lecz ~e z~stosowałby z Niem~ami jest ~iekoriysµt~. dla . gospo· .z. Niemcami, starając się w drodze zmian 
-H~~rłot u~ziehł v.:waśmen. co do. syl'ua.c11 .„ nawrerw środki ' prawne. darstwa -francuskiego, ~ Herriot odrzekł, poszczególnych artykułów uzyska~ · 1ep.-
politycznev Premrer„ p.ros1ł .posłow, b10· · - sze wąrunki. · : ' 
„tą-t:ych udział w posiedzeniu o nierozpo· . , Jeden· z · posłów· miał domagać się z~-

·~szechnianie wiadomości co do treśc~ l;:.r.n."'n•• PO~Or „, ~Or§IA!G_,1•„ prześtan'i·a· płatności długów wobec Ame 
·o~i:ad. Te.m niemniej prasa dzisiejsza ·czy ··-:!I · O~ . '!J': · ~ •w ,, ~ •111. ~ rytti ponie~aż Niemcy więcej nie płacą. 
~.'.- ~omysłf co d.~ '-przeb~egu. obrad komi· !ja.6rułia • 01 ••ro&dlP lsof rJ~UIQUt:ll ' splon.,.la Herriot stwierdził, . że Francja zapłaci 
s~ i wysnuwa rozne wnioski. ' ""f . .. sw_oje. 'długi · handlowe ai. do ostatni~go 
·" Według· „Echo de Paris" Herriot nalał , , Warszawa, 21 paźdzlerr.i~. ł materjał w postaci -"!ielkkh. łlo$ci · k'dr- centyma. · . . 
mowiedzieć pogląd, że pomiędzy róż· . WC?!OTaj .rano WY.buchł 2'roźny po- ków i sinoły i . rozszerzały sie. z ~ bły".' „Populaire·• podaje wersję, jakoby 
nymi projektami bezpieczeństwa i roz-. żar w fabryce warsz'awskie2'u zakł<ldll skawiczną szybkością. Po upływie .kil· Herriot miał się wyrazić, że w razie dal
~rojenia ·.wbaien zachodzić. zwięzek przy-I wyrobó'w ' jzolacyjnyc.h p. · i.. „Izolator·' ku niimit. . cala, fabryka sta:fa 'jut w '1 sz. ego łamania klauzul wojskowych Tra.k
~o~. Premjer wsk~ał, że takie 'oko inż„ŁĄ. · Lubiszewskie2'o i W. Szworna, ogniu., · , - _ tatu ,Wersalskiego, Francja zwróci się ze 
licznosc1 iak długość iramc, oddalenie ,przy ul. Czerniakowskie.i 166. • I W .czasie w?'ki z rozszalałym · żv--1 skargą do międzynarodowego trybunału 
kól~ji o~az przy~otowania -wojenne· da· I Palacz. który pracowat w kotłowni wioJem, jeden ze stra?.«ków, Hipolit sprawiedliwości w Hadze. Dopiero w ra· 
u~go J,lra1u wmny być uwzgl~dniooe przy l pamwej do 6·ej rano odszedł i i)ozo~ta- lskierski (Strzelecka 33) spadł z da\:hu zie · 
utalaniu gwarancyj bezpieczeństwa.. l wił kolty z ŻC'>tującą się smołą bez do- 2-go piętra odnosząc lh:zne potłuczenia. i GDYBY STANOWISKO FRANCJI NIE 

W~dług ~,JournaJ'u" na pytanie, co,zor11. :·sri10f.a wykipiala. powoduiZ\C t>Ó- Strażak uniknął śmierd tylko dzit;ki . ZOSTAŁO UWZGLĘDNIONE M.OżE 
F~anc1a zamierza uczynić w razie . gdyby żar. . I mosię?.nemu hełmowi, którym uderzył 

1 

POWSTAĆ KWEST JA ZASTOSOWA· 
~ł~mcy. kontynuowały swe zbrojenia, . · Plomienie natrafiły na tatwopalny 0 bruk. NIA . SILY~ 
_ • ' Całe urządzenie fahrvki uleg-lo zni- „Matin" zaznacza, że ponieważ utwo 
· „ .r •. , • d • 1·· · · ( · · E. . , : szc1.eniu. · Spalił sie równi.ei da~h : Zni- rze!lie k~ratorjum. wychowania fiz~~zne· . " ans TB urz• Bik' t . n Sżcinne zo. staly całkowic'~ "le\\ a tor. I ~.ft--D!łodzteży . w_ Niemczech stanowi ?aru 

li 'f sortnwqik. wialnia i n:iieszadła. . ,; zent~ art. 177 Traktatu . Wersalskiego, 
·: b~d„ ólanlaone 0 1a··pro· i:en• „ · ... t;aty. są . olbrzymie, narazte ~o- 1~rrml poruszy tę - kwest1ę na forum 

• r ~ , • , . · • . • . , " , , · kładme me ustalone. , · :mędzynarodowem. 
· h~~ ~ ~U•m~L. f~~l~e .. ~o~~ny~ w rama~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

: Na 1wc_1orajszem posit:d1.en·1u S{abi- hudtetu \~niosek o obniike uposa7eń _ 
l\ę.tu f.rahcuskfego· · t'lostanowiono prze--; uizędpiczych od 2-.10 , prq~_. . . zależnie .'ll,1~n· "1·.a ·DJ1• iit. ·a·. &.rfi·iDSf:IJ. 
!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~--l od stopnia śłu·żbpwei;to. Wedłu2' pro· 'Ha,;re, „ ~· ff 

, iektu rządowe2'o pensie roc-zne do W podpoloH zaf!rE du r,; :Jllaf~p.ofsf:.e . 
,l(ft.m.erykan·1e z·· ąd· a1·ą - -· _rtys,ięcy fr.~nków nie będą '. datknię,te d J k . k ł . k • . n . · przez obmzke. Lw6w, 21 pai ziernika. f laczy. a się d aza o, są to u ra1ńcy, 
· 45·0- tys •. dolaro·w ·· .- ~da ~abinetowa odrzuc!ła wnia~-:k W Jaworowie wybuc.hały systematy- 1 członkowie OUN,·:którzy utworzyli t. iw. 

mimstra fmansów. którv . dom,1}.!ał s·..; cznie pożary. Ofia·rą ich padały zawsze „piątkę. Czterech z nich jest uczniami 
.- _'. 'od koncernu .Kreug2ra _ także . ~bniżen.ia- emeryt'ur woj~kowyL łt gospody P?lskie. Wsi~zęte przez władze 4 

prywatnego gimnazjum ukraińs~ie~o 
• Newy Jork 21 paftlziernfka i rent inwalid ,kich. Postanowiono st\\·o· , dochodzenie przyczyniło , się do ustale· „Ridnoj ~z~~ły" ~ Jaworowi~, piąty z~§ 
,W dniu dzisi~jszv'm mija termin zgfo- rzyć dla ren~ . i emervtur auton.im1ctr.ą nia, że pożary te po~stawały. z podpa· student~m filozof11 · . na · un1wersyte.c1e 

stenia pretensyj Sianów Zjednocionych ka:se amortvzacyj11a. kt~ra :id..:i~7..v but- leń. · . · . . .. . . lwows~im. ' 
·Amer ki Półn . d b k t · - żet państwa o 2 miliardy frankówr I W wymku wytęzone1 akc11 poltc1a zdo śledztwo przeprowadzone zostało 
.r;~·: Y I< • 0 ZT a1~

1 nw' owanke~oć 1 • łała wreszcie ujawnić wszystkich podpa· bardro órobiazgowo i wina jest w zupeł· 
· ~ernu · . r~ug"era - o .ta. vso. o~ · I ności udowodniona. W toku śledztwa fą.· 

. a.f'Jte~·vkans~1ch pretensvJ J?rze.~1wko cbową ekspertyzę chemiczną przeprowa.-

ij'~n~e.rnow. '· -a. rm:cdC\\'S~vstk1em .. p~ze· 1 '9fl' s' ···1·1.·· dla &. . „' ~ro &.o4n· .IJirfi dził-prof. Westfa!ewicz. ~edług wszelkie 
q1.wko .lnternat10nal ~a.kh Corpor,1hnn, 4Jlii, N U-.,;rei. U a '&I go ·prawdopodobieństwa sprawcy stan2' 
Wcyn<~Sl :P<mad 460 .. m11Jonów dolar?w• · . p·rzed sądem ' doraźnym, który odbędzie 
~ret.e~sJe te Z2'l?s1h przcd~w~zystk1em- ~nterfl'encfo p. nn>feDJodu ,.,, Worsa:o~łe się w przyszłym tygodniu. 

· w•~~Cl("1 ele akcv1 amervkansk1e1 ekspo- Łódź, 21 października. kiem przyznania Ich tym ~zrobotnym, ••llli'•••••••••••• 
eytury Kreuger - T oll. · (it) . 'Jak· się · dowiadujemy. na od!1y- który przepracowali 26 tyg-od ni. aczko-1-1 · 

- . • - . - ·hm--onegdaj . zjeździe wojewodów w wiek nie byli zatrudnieni przez 3 dni· W,' . Snieg w Wilnie 
11 ·1szfowan· B komun1stóm I Warszawie. P· wojewoda Jaszczott " IXJ- tygodniu. . 

· · · · n niszyf sprawę zasHków dla bez robot- Istnieje ·wobec te~o nad7-ieja, łż mini-
kt<)rzy dok~nali na·vadu na· kon ny-eh. · .zai~i,esz·~atyc. h„ l'!a terenie . . Łod~i; lsterst~o op.ie~i spof.e.a~eJ. wyda w tej 

· su/at grecki w Antwerp-ii p, wojewoda . w.skaz at na komecznosc -:praw!e odnosne zarządzenia dla fu~du-

t 
rtiYZsz.erzenia zasilków. ' a przedewszvst- sz·u bezrobocia. 

· Anwup~ 21 ~fdtiem~a. ~· ~·-~- ---~~· ·•••••••••••••••••••• 
W związku z napadem na kor.1sutat' 

irei;ki. . polkja przeprnwad1i1a · obławę t' - ·' .fi uf"usfrofo-·fiolejono li' :.11usfrił 
aresztowała · około 40 osób. Aresztowa- . 
ńi' sa przeważnie na rodowości Jlrecl<jeJ: t 

1 
• 

Z pośród aresi.towanvch knnsul ·i urze
dnkv konsulatu r<1zpoznali 12 · ui:zcstni
ków nanadu. miedzv innvmi komnniste 
Ahramidesa. ·który orzvbvl nicdaw·no 
drn~a morską do Antweroji. fstnie;e 
6r...~vnus1.czcnie. że Ahramides przvhvt 
S.pedalnie cekm uorawiania a~itacJi ko-· 
inurlistvcznel J< nnsul rm:noznał . w Ab· 
ramiocsie szefa bandy, która napadła· 
na . konsulat. 

Para analików 
zwolniona 

Wilno, 21 października. · 
· We ·czwartek w Wilnie i' na pro· 

wincji spadł pierwszy śnieg, który jed· 
nak nie długo się utrzymał na powierz• 
chni wskutek deszczu, · jaki' spadł w pa· 
rę · godzin później. • 1 • • 1 • 

„ , ; ł 

nadużycia w magi„ 
. stracie Torunia 

Toruń, 21 października .. -. 
W magistracie m. Torunia wykryto 

ostatnio wielkie naduż~cia. Defraudacji 
do-knnywalo ·szereg urzędników, za
trudnionych w magistracie. Malwer
sacji ty~h dopusz1.:zqno się w głównej 
kasie miejskiej, oraz w biurze meldun
kowym i w wydziale mierniczym. Wła
dze prokuratorskie wszczcły dm:hodze
nie. Wykrycie tvch nadużvć wywoła
ło w mieście wielkie poruszenie. 

~ Łódź, 21 paździ1ernik=i. 
· ·z nfewoli bandvtów· chińskich " (H) Na dzisiejszych targowiska.;h 

Mukden, 21 października. . • . . . mie;skich ceny artyku·łów pi•e rwsz.ej po· 
\ Porwani przez ' bandytów dnia 7. ub. . „ . : . ··; . . ' ' " „. . tirz.e.bv ' utrz:vmatv się w d~ lszvm dą l{U 
m. 'M!Stress Pawley i Charles ·Corcran 1· :.W, A~ti-jl"~ ~nsb~ćkiem miała •m.iejs~e P?W~żą.a k:i~astr~f~ kolejowa, w ,wyni-_,na w:vsokhn poziomie. Niezn ,h .. n!·e w 
tostali di:iś uwolnieni. ' ku kt6rer dwie' osoby zostały' zab1te ·1 kilkanasc:1e c1ęiko rannych. · · dalszym· ciągu zwyżkowa·łY cetn d rPbil~-
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Nieślub a córka Emil Zoli 5:1a1l~l:c~ ~::;~~ 
mó I · I 1-k. J Obrazy kuouiq dziś jedynie 

W O S\VOlm \V Im O GU. - Zola kochał ion9, il mimo ID ZWl-zał vrawdziwt m1tośnicy sztuki 

się z inną IBSZCZB kobiałą, aby miBĆ potomstwo lic~y N~~~~~:~a~at:~1;:m:i:s~k~~~ 
'Jł • 1 e. cych W Pary~u w okresie przedkry.zyso• 

le Ki pisor~ IDiol . rnnóslOJO DJrof!ÓDJ ~~s~~!~gsK.2:lo~1~~~~ć c:i~:u:r: 
Swiat kulturalny . obchodzi obecnit: 1 z powodu tego, że nie mógł nam dać wpr-0st napchana dziennikarzami pism sta. 50.00~ ludzi chciało zyć ,; malars:twa. 

uroczystości ku _czci 30-lecia śmierci I swego nazwiska. ·I wyratnie „antydreyfusowych". Pr~eła- ~o·kroczrue .rz.ucano na ryne;k. setki ty
tw6rcy naturalł.zmu, Jednego z najwlęk· 1 Pomimo, że prawo francuskie nic zili oni nawet przez parka11 okalający sięcy obrazow. Nadszedł dzien gdy. ~
szych .Pisarzy . swiata Em!la zo~i.. p~~~Ja na adoptację dziecf po śmier- naszą willę, w.ywolując poprostu Pi)- · nek został. prze~adowany do narwyz· 

E~1J Zol~ w młodości swojeJ malD c1 męza, nawet za zgodą żony, dzi~kł płoch. Nawet życzliwi doniedawna ch!IJ szych gran_ic, - obr~y spadły w ceałe, 
uwagi i>ośw1ęcał swemu życiu indywi·· iednak wielkoduszności pani Zoli uzy„ pl przybrali wobec nas w:rogą pos~a- przest~o_Je. kupowac. Nawet. gdyby na. 
dualnemu. Z ~arą energ_ją, temperamen- sk~l~śmy prawo dziedziczenia l>O ojc.;u. ! wę. Na nasz widok klęli oni siar.;zyscte 7-ałym, sw1ec1e panowała . świetna kon
tem, odwagą 1 olbrzymim talentem lite. I Jesh ktokolwiek cierpiał z tego powo· · I nJe rzadko oblewali nas nieczysto„ )wiktura. Montparnass~ mimo to skaz.a„ 
rackim rzucił .się w wir walki 0 s;>ra- : du, ~e byliśmy dziećmi nieślubnemi - ścłamł. , ny byłby .na. ~ryzys. Nie s~arczyłoby po· 
wiedlłwość. i stworzenie lepszego bytu to nasz ojciec. Wiele bezsennv.:h nory Jeśli dziś, rozumiem ówciesna zto~ć prostu m1łos~1ków, sztuki, .aby pochło· 
dla ludzkosci. I spędził on, roLmyślając nad wszelkie„ ludzką wobec mego wielkiego ojca spo- nąć produkcJę SO.OOO artystow„. 

Dopiero w i;>odeszłych latach zacz"lł i ml moiliwoś~iaml uregulowania n:i· wodowane roinamotnion!em politv~z„ I - Kryzys poa.iada ~6wniet awoj' do· 
on mauyć o cieple ogniska domo\\ ego szych spraw 1 jego stosunku do naszd nem z powodu· procesu Dreyfusa, nie brĄ s.tronę, ~ówt pew1e!1. stary wyga 
I czul wielką tęsknotę za potomkiem., matki. Nie mógł on oczywiście rozeHć mogę jednak wyjaśnić sobie orzyczvn montpar.nassk1. - O. czyscił ~.przede
żona l~o bowiem była niepłodna. Po- się ze swoją towarzyszką mlodo.1..d, ! trwania t~f Złości po śmierci Zoli. · I wazystkiem atmotferę •. Po. wo1n.ie Paryt 
łączył się on wó;vczas z d1rug~ kr,bie- która była mu podporą w okresie jego . Pamiętam fakt, który pozostanie na kupował bez zastanowienia, . co ty.l~o 
ta i z tego to .związku nielegalnego na- ciężkich ~magań z całą opłn)ą publicz- zawsze nielatarty w mojej pamięci, wpa~ł·~ ""! ~ękę. .z~ wszystk1c.h kra.1ow 
rodz~o się d~oje dzieci. · .. · . ną franc1i. Było to w czasie, gdy przewiezi.mo p~zyJ~zdzah. mł~dz.iency do stolicy Fran-
, C1eka~e ~est ży~ie intymne i pry. - • Czy 'Lnata pani osobiście fog:.> 1 zwłoki Zoli do Panteonu, cała noc czu- c11, m~ pos1ada1ąc gruntowneg'? przygo-
watne w1elk!ego. pisarza ftan.:nskiego. wro.gow? . walam ,.wraz z meżem moim przy tru- to~ama P.o kaqery artyst~cme1, pr~g· 
Pewien dz1enmkarz francuski dał - Tylu ludzi? - pyta zduminna ! mnie wielkiego pisarza, a z ulicy do- nęl1 odraz.u stanąć na nog.i. i;fU?detę. ich 
przed nedawnym czasem . okazję ro- pani Leblainc - Zola. Przecież każ.Jr biegały nas wrogie okrLyki młridzleży brał niewybredny „marchand · 1 zna1do· 
zmawi,~ia z ~ieślubną córkę autor:i fracuz, który żądał wyro.ku skatują- 1 demonstrującej poo oknami przeciwko wał z~w&ze jakiegoś prof~a, „ kt(>remu 
• .Nan~ -;- pamą Leblond - Zola. k'óra cego dla Dreyfusa był zdeklarowaym wielkiemu synowi Francji. I potrafił "':s~ąć to „arcydzl~lo • 
opow1e~ziała o swoim wielkim 0ku wrogiem mego ojca, czy Jest wohec I Nawet nazajutrz, gdy tysiące fran- . Po ~01n1e P,ov:st!lł ~so-~hwy typ k,?l~· 
klika ciekawych szczegółów. I tego możliwością znać miliony ludzi? cuzów z wielka czcią odprowadzało , kCJo~erow. ,11B1bli~lile , me cz~ta111cy 

- <:;:zy me sprawi pani przvkr~śd, Autor ,.J'acusse" był przez pewirn trumnę do Panteoou, uroczystości z.o- 1 k~iązek, ktorzy muu~ ~.nabywali rzad· 
pyta dziennikarz - mówić o współży~ C'tas jedną ż najpopttlarniejszvch i na!-.. , stafy zmaooine wrogiem! wybrykami 

1 
kie egz~~pl~ze, „mil.OSllley .~~w~

11! 
cłu obu rodzlt1t legalnej I nielegalnej? ba.rdzi,ej z.nienawidzonych postaci we · gruPY demonstr.antów. Jeszcze wów- Dawme1 CJ „k?lekc1onerzy za..m1~mah 

- Dla cz.ego ma to sprawić mi przy. Prancji. 'cias mali ludzie nie mogli wvba.:zyć s-:ve oszczędnośc.t n~ ;ent~ lub ma!~tek 
krość - dziwiła się pani Lebl0nd · W tym czasie nie ważyliśmy się l wielkiemu pisarzowi jego szlachetnych I nieruchomy. ?,o, wo1m_e, opa.nowan;i. i~· 
Zola. Czy przypuszcza pan, że wsty- opuszczać terenu naszej willi. W,e::, i ~tórą WYkazał on w walce z r.ie,~pra- 1 du, spe.ku~a::11 i_ zysko":', przystąpili do 
dzę. się te~o. że jestem nieślubną có:-lq : gdzie mieszkaliśmy była wówczas I wiedliwości~ res. zakupu. kSl.~zek 1 obrarz:ow. S~ońc~yło się 
:Em!la Zoh. Gdy nasz wielki ojciec u to. tra~1czn1e: spekulanci hamebme wp&• 

marł, liczyłam z.a.ledwie 13 lat. To. co dli. 
widziałam w domu było wzor0m ~de· Afera przemytn·1cza 'nr N·1emczech . Dzieła.znakomitych a't'iys.tów, które 
alnego pożycia małżeńskiego. Choć r·l- ft Jeszcze kilka lat temu kosztowały 
dzice moi nie. byli formalnie zwi~tzani 100--:150 tysi.~cy,. dzi4 ~być możM. za 
węzłem małżenskim, żyli oni jc::inr.k o Przemglfni.:g holenderscu posludu· dzies1ąt11 częsc te1 ceny. 
~i;le szczęśliwiej ~iż wiele Innych ·mar- jq się a ufam• panł:erneml Słynn_i mistrze ,zyią · ~e swych kaip.ita· 
zenstw legalnych szczęście to udzie- łów lub zadawaln1a1ą się skromnym za-
lało się rówinież iunie i memu bracisz- (k) Ostatnio coraz częściej ząarzafą kość. toli gdy koła jego natrafiły na robldem. Prawdziwi artyści, którzy nig-
kowi. si~ wypadki przemytu, dokonywatte rozłoi e deeki • gwoździami, pneuma· dy nie u.przedawali się handlarzom 

Emil Zola miał przecież tylu wro- przez świetnie zorganizowana. , bandę tyki prz"1zbq~wily się i auto stanęło w &ztuki i ~e śr.ub.owali.zbytnio cen nawet. 

6 przemytniczą, na granicy niemiecko· miejscu. k k h d tk ię 
g w, Cly nie szukali oni okazji do wv- h 1 d k' . Wtedy . 1.:n-. przemytników gP-sto w o ~esie na1wtę sze1 . 11;uny, o n _c1 
warcia zemsty na jego dziecial.:h? G en er~ ieJ. . . ~~ -i: ,;ostali kryzysem w nu11e1szym ~;topniu. 

_ Odczuwaliśmy szczególną wro- Prawie codz1eń wieczorem lub w no- oetrzellwufąc eię, ;.y:tegło z ~ancemlka Zachowali oni swych dawny<:h kh1entów, 
gość wobec naszego ojca w :>1'resie °.Y! ukazuje się z błysk_awiczną .sz~bk?- uslluJą.c jed.nocze skryć Się w przy· p;awdziwy.c;:h .miłośników s~tuki. ~udzie 
procesu Dreyfusa. zwłaszcza w6w.;zas, I sc1ą mknące auto, w ktorera zna1.du1ą się droNiJ?Y~k\ krzaka;~1• • k t k c1 kupo~ah nie w .celach spekulac11. lecz 
gdy został on skazany prtez sąd i r.m- ogromne transporty p;zemycaneJ kawy, ie t rym .ul.łU' o się wa u e panu· wyłll.cu11e dla aieb1e. 
siat uciec z Paryża do Anglii. w t~m ty.toni.u i papieros~w. Aub .~rzemytni- ł•cych dellllloscl ł JDgły, zble~ - sz~le- Kryzys zabił dro~nych . handlarzy 
czasie jakiś niez.nany i niemądrv żło· kaw pokryte są kilkunast0JD1limetrowe· ra ramaego areRtowuo. 1 obruow oru olbriymu~ arm1ę młodych 
śliwieb przyslał nam fotografję Zoli na mi blachami, które uodporniają je na ku- CałY' priemvt kawy w ilości 35 cent- ludd, którzy nie nauczyli się rzeinioała, 
której oczy jegO były wykłute. ' . le straży pog!~cznej. • nu6w kawy holendenklej, ekoałiako- poZ'b~wionych tale~tu, zato .zręcznie na-

- Czy wiedziała pani ł Jej brat 0 Jednoczesme auta-pancerniki zabez- wano. ' śladu1ąeych prawdziwych mistr.zów. Sz.ttu 
drugie) rodzinie ich ojca? pieczone są w karabiny maszynowe i rę- Obecnie przez władze niemieckie ka ta nie ,;najduie dziś jut nabywców. 

- Gdy miałam 10 lat jakaś "lrzyja- czne, z których ukryci przemytnicy rażą. prowad,;one są dochodzenia, które usta- Tysiąee malarzy, któryM nietle powodzi.· 
ciółka opowiedLiala mi 0 pani Zoli. iic strażników ogniem. Il\, na jakie straty rząd Rzeszy został !1~ ło się w <!'k:resie sztuczn~go. roz~witu, 
wywarło na mnie to jednak wówczas Jak wykazało przeprowadzone docho- rażony, przez przemyt holenderskie1 ~alazło się na bruku, CJerp1ą otu głód 
żadnego wrażenia. Póżniej Pl':li Zola dzenie władz niemieckich, auta przemyt bandy. i nędzę. 
wyraziła chęć po.znania nas, co d~ a nicze zatrzymują się na grand.cy holen
tygod1t1ie ojciec zabierał więc 11as ze derskiej, gdzie są poddawane dokład· 
sobą na spacery, w których ucics~nt„ nym oględzinom. Jednak nie zdarzył-o się 
ozyła również pani Zola. Okazyw <lła jeszcze, aby władze celne holendersikie 
ona nam największą życzliwość, obda· zakwestjonowały ł.adunek przem'Y;tu. -
rzała nas łakociami i interesowała się Dzieje się to naskutek następu1ących 
naszem wychowaniem. Nie rommieliś- okoliczności: 
my wówczas jedynie dlaczego nie nale W Niemczech nafwiębzym popytem 
ży mówić z panią. Zolą o naszej tnat, e .~leszy się kawa, posiadająca banderole 

- Czy nie martwiło to matki pani? najwt~kszych firm miejscowych, Hola· 
- Matka nasza znala:zła w 1sobie derskie fabryki ka'!Y wprowadziły ostał 

Zoli największe swoje SZClęście. Ws?y n.io p<>dobne do niemieckich etykiety, 
stko co ojciec sobie życzył bylo cla przez co praca urzędów celnych aapoty„ 
niej świętością i spełniała to z na.iwkk- ka na nieprzezwyciężone trudności w 
szą ochotą i oddaniem. Niedawno ·- związku z odróżnieniem marki i pocho. 
długo już po śmierci Zoli - matka OP'l" dzenia przemyconej kawy. 
wiadata nam ile wielki pisarz cierp::it Coraz częstsze przemyty wziburz:yły 

opinję odpowiednich czynników w Niem· 
czech, a na wniosek władz powołany zo 
stał do życia specjalny urząd rewizyjny, 
którego zadaniem jest walka z przemyt
nikami. 

(lu) Mussolini przystąpił do pi'Sania 
scenariusza filmu o Juljuszu Cesarze .. 
W pracy tej pomaga mu dramaturg 
włoski forsano. ten sam, który razem 
z Mussolinim napisał sztukę o Napaleo~ 
niie p. t. „Sto Dni". 

** * . (lu). Autor głośnej powieści 1>0d ty. 
tutem: ,,,Jestem głodny'• Georg Pink na
pisał scenariusz filmowy, który zoota
nie zrealizowany przez wytwórnię so
wiecką. 

U rząd ten posiada do dyspozycji caly 
arsenał broni L.sztab najzdolniejszych 
wywiadowców niemieckich. 

Przed kilku dniami niezwykle owoc• 
na działalność strażników została uwień• 
czona pomyślnym rezultatem. - Na mo
ście duisbursko-hamburskim na Ren.le l 
po okolicznych drogach, zostały amłeaz• 
czone deski z nabitemi kolcami. W krza• 
kach przydrożnych umieuczono gęste 

'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lllllllllllllllllllllllllll· patrole z karabinami mqzynowemi. 
Około godzin,Y 10 wieczorem, ukaz•· 

Io się w dali z wielką azybkośclą ••ce 
auto. - Na wezwanie strainiltów do za~ 
trzymania się, przemybsicy odpowiedzie
li gęstym ogniem. Auto zdwoiło szyb· 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

,,Kobieta jest szatanem! .. '' 
t:o mówiq o koble«:le natwi~lcsl 

m~dr.:u iwiaiat 
· (Yes) „Zdania i opinie najwięksiych \targniona, - zrentl\, czy moiliwem jeat 

mędrców świata o kobiecie" - pod tym wyliczenie wszystkich jej wad. 
fascynui2lcym tytułem ukazała się nie~ Cała kolumna gazety nie sta.r~iyłaby 
dawno na aineiykańskim rynku księgar• aa to. Niektóre aforyzmy o~aczone IĄ 
skhn .nader ciekawa bi~ka. literą X, a autorem ich jest niezawodnie 

Kto je$t autorem tej ksi~tk.i niewia- sam wydawca ksiątki. Z tych aforyz
domo. gd'fi została ODa wydana anonimo- mów wnioskować można, iaki jest sto· 
wo. I słusznie, ~dyt jest to zbiór zdań, sttnek nieszczęsne40 autora aforyzmów 
aforyzmów i opmii o kobiecie, wydanych do kobiety. 
przez n&;więbze umysły wszystkich cza- Bóa stworzył zwierzęta w czwartek, 
sów. męiczyzaę zaś w piątek „wedłua uu•• 

Z zestawienia tych opinji sądzić jed- niektórych uczonych kobieta talde stwo
na.k można, że zbieracz w życiu swojem rzona została w czwartek. 
duto przez kobiety się nacierpiał, skoro Drugi aforyzm brzmi: „Kobiety s" ,; 
u.dał sobie trud wydania tej pracy. natury roztargnione, i temu właśnie za-

W ksi,tee tej znajdują się opinje i wdzięc.zamy, że mówią czasami tet 
rozprawki o kobiecie Platona, Arystole- prawdę". 
sa, Eury·pidesa, Michała Anioła, Leibni- „Gdyby zestawić wszystkie nieszczę
za, Montsinge'a, Goethego, Szekspira, ścia spowodowane przez kobiety, nikt 
Lutra, Daa·t~o, Napoleona, Byrona, nie śmiałby już bezmyślnie twierdzić, że 
Schopenhauera, Bisma..rka, Tołstoja, Ed.i· na.jgorszem złeJ.n świata jest wojna". 
sona i wielu, wielu jeazc.ze wybitnych Jeden z dziennikarzy amerykańskich 
umysłów. zaproponował zebranie opinji pueciw· 

Opinie ~wiedziane przez tych nych o kobiecie. Zdaniem jego, u tych 
wielkich lud.ii zreasumować można w ied samych mędrców, filozofów, polityków i 
nem zdaniu: „Kobieta fest szatanem - t. p. znaletć można tak.te zdania wręez 
rodem i· piekła„. odwrotne, jeśli nie wynoszące kobiety 

Niema ant Jeducf, na.wet najgorszej nad niebiosa, to w każdym ra.zie dodat
wądy, której Die pnypiaalib-y kobiecie, I nie. Natomiast znana literatka amerykań
niema ul jednego zarzutu, kt6regoby 

1 
ska Kryto.n, ia:fowiada, ie przystąpiła do 

jej nie uczyaioao. Kobieta w opinji ic:h i zebranla opiaJ znakomitych kobieł a 
jest fałsi;ywa, chytra, małostkowa, ro,;- mężczyznach. · 
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Liczba 
258 

pożarów w Łodzi maleje 
pożarów w ciąg~ 9 miesięcy. Najczęściej 

I • • • - · • d d . • URODZENI dnba 21 pai dzi.ern.ilka pod zna-

p a I S I ~ Je S I e n I ą I p O Cz a S n I a ~iem w Ąm. pos~1da.ja. ch~rrakte1' .svmpat.voz.:iv 

~ 1 pretell$Jona1łay spral\V.•edhwy z.m1-enny 1 n~e-

. Łódź, 21 października. I tych zaledwie 6 posiadało w1ększe roz- , pożary wynikłe wskutek samozapalenia, zdecyd.ow~y ci:crui~ ,kh l'o.~w.ói \\'.ł.adz d?ch~-

Licz ba pożarów w naszem mieście · miary, 10 pożarów było średnich drob- wadliwie przewody kominowe przyczvni ':'1Ychch,_ umodi<•iębtnosć ~1e-0~y,vvamdi.a .. so•br~. przyiacioł 

wy a me ma eJe. wia czy o tern zres·z- nyc pozarów yło 194 - w 48 wypad- Iły się do 46 pozarow. Na skutek eksp OZJi Dz.ięki od'\Vadze 1 energii zwyciężają wszel-cl t . l . s· . d . I h . b • . , Ir; 11 ęc- p o a.ma się P•·C! ()i m;·enne1 

tą statystyka straży ogniowej. kach paliły się sadze. było 6 pożarów, od uderzenia pioruna . kie na.po.tkane trudności łatwo e>pMlowują wro.; 

I tak w roku ubiegłym mieliśmy og6- Przyczynami pożaru byłyt w 55 WJ• j' jeden, z podpalenia 2 z nieustalonej · gów, w prze~ięwzię ;y<"h prniek~~ch mogą 11cz.ve 

łem 438 pożarów, obecnie od pierwsze-1 pad.kach nieostrożne obchodzenie się z przyczyny 32. I nb~ p-0:wocz.e:i:1ln~. Będą P~dzech~z1ic okres dla sńi-e-
N> t • d 1 'd • mik z • . . . . , ie mepomys y, przeJ ą wLe e r·ozcza.l'IO'Wa 1 

~„ S yczma O paz zie a 258. ogniem, W 51 wypadkach DUały mieJSCe Jak wymka Z tegoroczne) statystyki przykrości z powodu głębszej m1!ości, lecz po 

! MM*mw• A E n~jczęście~ paliło s~ę w .Lodzi jesienią i 

1 

kr?tki;m z~ll6iie °'l?anują t~\oo..wą, dzięki czem.u 

W 
/1 

wiosną kiedy straz ogniowa notowała os1~gną leps·zą kar1erę. PC1Wui.n1 zac~ować ootr?z-

~ fi! i Bk I· y pi Ds n~- u i „ y z~ cho d n 1· BJ. wiel~ ~oźarów przeważnie na st~chach, t faj!~. ~a:::::Yzj~~n~~ :;~~w~~~~e s:a,c::r~~ 
YU I ł i Ił U Ul U wynikłych wskutek rozgrzewania za· 1ni• i będą mi.eć uanse zrobieni.a oobrych m-

._ I m- marzn~ętych rur wodociągowych. tere.sów. • • . • . 

PO.-.QSClt r..-.Obie'd4ę Co do ary alarmowania straży naf- . Zdolnofo1 po.s1airła1:'< orgw1z~-cv1ne .. otr~yma-
• • , b ł dn" · I 12' korzyst.n.e pro.pooyC)e na wyiazd, dzięki cze-

Lódź, 21 października. I Psa nie zdołano złapać ani zabić, a w1ęce1 p<>-,_ __ ...,ow Y o we • ie, potem wte I mu ui,bezip .eczą swoją p11zys.złość. 

(tg) Wczoraj wieczorem na ulicy tem samem nie zdołano stwierdzić bez. czorem i w nocy, a n~jmn1ej ~ad ranem. Na,iwięks~y. wpł~ . na nich i;na MARS 

Zachodniej, w poblłźu nr· 54 powstał spo1 nie czy był on p-orażony wściek- 1 Fałszywych alarmow w ubiegłym ro· s.zcz:~śliiwy m1es1;a.c kwiec~eń daty dma 1 8, 15 

I k I ł h Ok i • ' ' · · k · 1" 5 b' · zal d · je 22 liczby loteryJne 26220. 
nag e 01osa ny _pgp OC • azało s ę, hzną. Wooec panuJącej jednak epidemii u mie ismy w iezącym e wie • ' PN:ewdrue oborują na n'6d<0maga.nia żołąd-

źe ulicą Pędzi wsciekły pies, który rzu- wścieklizny w Lodzi, wskazane jest, den. ka, bóloe wa,trob ane i skł-0.nni są do choroby cu-

cał się na przechodniów, usiłując ich aby wszystkie Pokasane oSOby udały ' . Str~ż ogniowa posiada do dyspozycji , krowei~ ~~trz.eg~ć się ieść. duio mię.sa. 

gryźć. ! się na tychmiast do miejskie]' stacJił pa- sikawki motorowe, samochody, mecham- ! Jezeih 1ch roK uroclz~·? podlegał wpływ~ 
• ' • d b · · t d • t kt • ~tO~CA, bo z ch·o'l'ób. ta.kie będa prz~hodz:1ć, 

h1iędzy innemł dotkhwie została po- steurowsk1ej, celem dokonania konłecz- czne. ra 10Y 1 P· P.rze ~10 y, ore poz· ,~leczą się zupefoie w t937 lub 1944 roku. pod-

gryziona p. Sala Horowlcz, zamieszka- nych zabiegów. ł wala1ą na ugasze~1e pozaru w rekordo· róży morskiej i kąpieli sfone<:TJD.ej powmllli się 

ła przy ut. Gdańsk.lei 37. Przeniesiono wym wprost czasie. {ak). wystrzegać. • 

Ją do ap~ekł na pl. Wolności, 2dzie te· 

~~·w•• •r•bll lei ··•trzyk „.,Zbrodniarz skazan·y na kar~ śmierci 
Napad zbirów przed sądem apelacyjnym w Pozn?niu. - Zabójca 
na plebanję h dl 

Lublin, 21 października. an arki przyznał Się do Winy 
Na plebanji, we wsi Brzeźnica By- Poznań. 21 patd:ziernika. ł Gdy przyszedł do mieszkania, trup dziedziczn:e obciążonej (ojciec był na· 

cha wska, pow. lubartowskiego, do księ- Przed sądem apelacyjnym w Pozna-1 leżał na podłodze, podniósł go wiec i I togowym pijakiem). Rzeczoznawcy 

dza Perczyńskiego przybyło 4 oprysz· niu toczyła się rozprawa karna prze·'! umieścił w szafie, owijając ręcznikiem ' orzekli, że Rataiczak jest zupełnie nor· 

ków, którzy pod groźbą pobicia zażądali ciwko mord,ercy handlarki Milbrandto- szyję. malny. 

jedzenia. wej, Wladystawowi Ratajczakowi z I Obrona oskarżonego zatożyła ape- Sąd apelacyjny uchylił wyrok I in-

Gdy najedli się i napili poczęli się Bydgoszczy, skazanemu w pierwszej lację od wyroku I instancji, domagając stancii, zamieniaj;ic oskarżonemu karę . 

domag~ć pie~iędzy, ~z.emu jedna~ _ksiądz instancii na karę śmierci przez powie- się zbadania Ratajczaka przez psy- na 15 lat więzienia. 
odm?wtł. Wowczas Jeden ze zbirow ~a- szenie. chjatrów, gdyż pochodzi on z rodziny 

~~~~~~a~~h~~~~ Ratzjc~zbrod~~zjMonardn.•m"•••••••••••••••••••••••••••-
pleban1!1ow1 n~z do gar~ła. Na szcz~śc1e 13 wrześn a r. ub. rano w mieszkaniu 
bandyci zos!ah_ spłoszeni przez nadcho- Milbrandtowei u której wynaimował 
dzących sąs1adow. I · ·• · R 

Policja zarządziła ścig za zbiegł _ p~kóJ. · Po dokonaniu. tego ~zynu, ą-
. mi opryszkami i ich ~ła. Okazali sTę taJcz.ak splądrował. ~iesz.kanie, Po~Z!m 
nimi: · Stanisław Paluch Czesław Tracz • wybte~ł D? m1~to. •.pozostaw1a1ąc 

Zdsrzenie pociągu z samochodem 
Jan Leszczyński i Leon' Kufel. ' zwłoki w. m1e~zkan1u. . 

tv Zbirów' odstawiono do więzienia. ' . W czas:e śłed.zt.wa RataJcza.k z~znał, Lublin, 21 października· lległość kilku metrów, doznając 
Kilka wagonów kolejowych wys~oczyło z szyn · 

ze zbrodni dopuscił się w stanie silnego W dniu onegdaJs- ym między stacjami )gólnego potłuczenia. 

5 b ' · t b zdenerwowania, pon :ewai Milbrandto· kolejowemi Hołoby i Swidniki na Woły- Kilka wagonów wysko~zyło ze szyr 

am o o Is wo ez ro- wa obrzuci ta gQ stekiem wyzwisk.Wy- niu wydarzyła się katastrofa, która, tyl· a szyby prawie całego pociągu wypadły 
botnego prowadzony z równowagi, wyrwar jzj ko dzięki przytomności umysłu maszyni· Skutkiem tego wypadku_kom~ntkac: 

N . . . . . szczotkę z ręki i uderzył ją w głowę. sty, nie pociągnęła za sobą większej przerwana zo~tała na przeciąg kilku g1. 

ap1l się esenC/l octowe1 Po zamordowaniu Ratajczak wałęsał ilości ofiar w ludziach. dzin. 

Łódź, 21 paźd•zier.nika. s i ę przez cafy dzień po mieście. a gdy Na jadący pociąg towarowy najecha· ••••••••••••••• 

(ig) Wczoraj wioeczorem przechodnie wracał do domu, nie mogąc patrzeć 

1 

ło na przejeździe między temi stacjami 

na ul. Zachod!Iliej. znaleźli w bramie <lo- il na trupa, uciekał. półciężarowy samochód, należący do jed

mu pod Nr. 17 leżącego na ziemi nie- Wieczorem upił się i za awanturo-, nej z firm ekspedycyjnych Białegostoku. 

przytomnego mężczyznę. Ponieważ ~h wanie się w stanie pijanym zabrany Nastąpiło zderzenie, skutkiem czego 

Blacharz Zylber banc 

wysil'ld, celem dioprowadizienia go do został do komisariatu, skąd go w nocy i maszyna uległa całkowitemu zniszczeniu, że nie chcial zamordować żony 

P~zyt~noścl me odnios~y skuitku, za- ' wypuszczono. a szofer został wyrzucony z niej na od-

twierdzi, 

w1adom1000 pogotowlie Tatunkowe. 
Leikarz, p0 przybyciu na miejsce, 

stwre:ridlzi!l zatmcie esencją octową i na
tychmiast zastosowal pierwszą pomoc. 

Okazailo się, żie bY'f to bezrobot:Jy, 
Roch Szymanowski. zaimiiesz:kaiły przy 
uli-cy Przędzalniainej Nr. 42. Pope!nit on 
samobóJs·twQ z rozpaczy, nie mogąc od 
dłuższego czasu z.naleźć pracy. 

w stanie grotnym oo'Wiieziono go do 
s~pitala w Ra.dog-oszc~u. 

Nieście pomoc 
naibiedniPjszym. 

Dzta ostatni kupon 

Łódź, 21 października. 
(ig) W związku z podaną przez nas 

W.~. a1k1· poz· a· r na wsi· pnd ł..ndz1·ą wiadomością o samobójstwie i usiłowa· 
„(j t8 UY nem zabójstwie żony przez bezrobotnego 

bLacharza Zylberbanda, dowiadujemy się 
Spłon~łg .:zieru zadrodg dalszych szczegółów. Zylberband pozo· 

Lódź, 21 października. krótkiego czasu spłonęła doszczętnie oa· stawił list, w którym pisze, że z powodu 

) D ·, · D b 6 k ła zagroda. złych warunków materjalnych postano· 
(ig zis w nocy we wsi 4 r w llt Wysiłki ratujących skoncentrowały wił odebrać sohie życie, nie wspomina 

gminy Lućmierz, wybuchł ~rożny pożar. się wobec: tego w kierunku zabezpi"ecze- i'ednak 1'akoby chciał zamordować rów· 
Płomienie ogarnęły dom 1D1eszkalny Ma d ·1 · 
teusza Michalskiego. Nim zciązono poś· nia sąsiednich zabudowań. Ale napr6t- nież żonę. Podejrzenie to zro z1 o się w 

· , t k og· , bi ł t no. Nim przvbyła straż ogniowa, ogie6 umyśle żony, zdenerwowanej tem zaj-

pieszyc na ra une ' ten ° ą wszys • przerzucił s{ę J"eszcze na trzy zalłrody, ściem. Obecnie, gdy Zylberband powró· 
kie zabudowania. Mieszkańców ogarnęła ee ł dl 
panika. Miotali się oni w ciemnościach które również spłonęły doszczętnie. cił do przytomności, zezna on, że a teg 

nocy, usiłując ratować sw6f dobytek. Straty są bardzo wielkie. Policja po· zwrócił się do żony z propozycją podgc 

Przeraźliwe krzrki ludzi mieszały się z wiatowa przeprowadza energiczne do- lenia jej karku, ponieważ chciał odwrc 

żałosnym porykiwaniem zwierząt, zam- chodzenie celem wykrycia przyczyny cić jej uwagę, od momentu, w który: 

kniętych w oborze, która również stanę- wybuchu tak ~wałtownego pożaru. skierował brzytwę do własnego gardła 

ła w płomieniach. mi••••lillll••millllill•••••••••••••••••• 
Dopiero po kikunastu minutach za· r.rOł!!J!f., ~fflf• 6"r.11·1· n f•0tl!IJ01• ~ro-'I• 

do cyrku. alarmowano straż ogniową, a w między· :!I Al ~ ~ w,, ~ Ml ~ •91 f 

Zwracamy uwagę naszych Czytet-
1 
czasie mieszkańcy wsi pośpieszyli na ra· d · · · · d p ac 

ników, źe kupen do cyrku Staniewskich tunek. Wszelkie jednak ich wysiłki speł· omaga1ąc się ponownego przyjęcia O r V 

upoważniający do nabyda DWUCH zły na niczem. Pożar szerzył się z tak Świętochłowice 21 października. I cował 29-letni robotnik Józef Pioska 

BILETÓW PO CENIE O 50 PROC. NI· przerażaiącą szybkością, te w ciągu Na kopalni Wolfgang w Rudzie, pra- zam. przy ul. Star.owiejskiej. Pioska zo. 

ŻEJ - JEST OSTATNI. 1 · stał zredukowany. . · 

••••••••••••••••••••••••••••••• ! n 
i KUPON ULGOWY 11 apnd bandycki pod Radomskiem ra, ~:a~~::.rdod;~\i~it~zr:tM~ieJs~t~: 
• dla czytelników 111 go, którego uwazał za sprawcę zwolnie-

1 „Republiki" i Expressu~ i Pościg za sprawcami trwa nia go z pracy. 

I d o c y r k u = I Radomsko, 21 patdzłernłka. nica. Zdemolował wówczas całe urządze· 
f: STANIEWSKICH 

50
_

1 
•I W lesie majątku Kruszyna, 18 pai- Jeden z osobników trzymając rewol nie biura, przyczem zagroził inżynierowi 

I Okaziciel niniejszego nzyskuie w kasie I ! dziernika o godzinie 4-ej popołudniu, na wer w ręku obrewidował Szweda Wla- śmiercią w razie nieprzyjęcia go do pra-

• Cyrku 50% zniżki na wszyst. mieisc:a I ! drodze wiodącej z Broniszewa Starego dysława, zabierając mu 45 zł. cy. - Wczoraj, Pioska znów przybył do 

I Kupon upoważnia do nabycia • ·do folwarku Busiecko gm. Brzeznica Po dokonaniu rabunku sprawcy biura, u~brojony w nóż kuchenny .. 

• d w u c h bi!etów ulgowych I j nieznanych 2 osobników wyszło z lasu udali się w las. 
I Kupon wazn~ !!a Pi•tek • 1 i zatrzymali furmankę braci Szwedów Urządzona natychmiast obława przy Chciał on ponownie wtargnąć do wnę· 
• dnia 21 pazdz1ernlka. • Wł d 1 I t 24 · A t · 1 t 19 h t ł • .i-ak b ładn" 
! Wyciąć i oddać w kasie Cyrku. I 1 • a ys ~wa, a . 1 • n <'>mego, a , pomocy gajowyc , wyniku konkretne- rza, zosta JeWl o ezw iony i od· 

an•••••••••••••••••••••11n1••••• i m1eszkanców wsi Dubicze gm. Brzez- go nie dała. Sledztwo w toku. dany do dyspozycji władz. 
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z ' d r · h d J 'Jł ś"'feile 6inAiefó"' 

ffioj~ MlNjA~R'i," miana go zin an u „Rudou11osa 11a11ugii" 

!~~~---. 5 •I .~!:~.Y?~:!~Os~l~~!:~~~~~s~Ys:; ':~ ::~od:~~~!r:na 7ak praMar~::;Yf/.~;~ch na Z> ~a 
I ~ ~'"" ~ . niedz1eI~e me Jest _ porus;Zana . ob~~!U~ .~ ~1.eJ ~te~wrem •. a ~ czas1e .?<f l·go Znamy . wszyscy dobr7.e Marlenę 
l... . . . ói(..]I~ poraz ~ter'}':szy •. Poc-zą,tko~.? n:i.9~1~n~ 1 J1~tąp~d.a . ~9 ~ kw.tetma od 9-eJ zrana Dłet!kh z ,ekranu i niejedri 1i\i1.tn1e kaz-

tyłko. o ot~1eramu '." dni medzteine ·rta I ao ' 9. Wt~qz~rent·. • . . . dy z nas l~Stanawiał się !a '-=ll :>na jest 

Prz"goda pana mecena~a przeciąg kilku. god~m . j •· .w, meą~1~lę I swtę.ta b~dą mokłY napra~dę w życiu codz; '!lnt!m . . 

. I . '1 ·. , :~kład~w tą'z~rsktcll.· , · .. , I b~~ · ~Łw~r~ od 7. dó .)O zrana .. , ta Marjena z filmu o gfetJ ·hi~·h nie-

. Pan mecenas Pyskalskl znany był w sądzie . Obecnie . PrDJekt zmian ":'. ~<'><tzm~c,h ~k1~y spazywcze. Ja. ki z mię.sem, bies~ich oczach, o niskim. gardłowym 
ze swyc~ m'ądrych 1 przekonywujących prze; ha!Jdlu. dotye:zY.4 ma rówmez. 11\nych ~klf.'PY ml~~rs~łe I kwiaclamle. głosie nie przypomina tUP~init! Marle-

mówled. ,Ody mecenas Pyskalski w}'głifsiał' ''zakfadow _ha.pdlow.y.ch: ,:' '· .„„„ „. ZaJd~d,r · fot?~.r.af1c~n~ ·?ę~ą . ~~fy_ bv.ć : ny Qielrich w życiu prywatllem. A 

przemówienie. to nawet zbrodniarz, maJący I yv m~sl n<>:wego pro,ektu - ~~·t~p,y ~~7' ó,fwade ,w me?~1eie . 1 . sw!ęta Bd godzi- mimo to jest ona jedną z najorygi al

na sumieniu pięć niewinnych ofiar, w teru tumowe 1 opał?w..e, które . . ~'°t'-c~c;zas ny l..eJ d~ 5-eJ _po poł~~~JU'. „ . . . _niejszych i najsympatycznie.szych ko· 

dwie kobiety I Jedno dziecko przy pJersJach, otwar~e by~? . prze~ l~ god~rn: ,na· d(1~,e„ ' ·. '~il~~~dt ty.~ . Z1,11•a~ V.: . dz1edz1,~1e biet w Ho!Iy)Vooo. . . 

roztkliwiał sie . Jak .stara ,baba 1 Izy Ulu .ciur-. ob7ctue maJą być Ofwart: prtez .12 go'- ~~z1.~ , ·~ana1u v.:ywołala w sferad1 .rn- Swą prac~wit?ścią i energją zdu-

klem śclekatY po policzkach- .' dzm. „:Wędłł~iB:r.0,1~ •. ~lec:•-.r.ął~: ;~ ; ~J<!~ p1eck1ch z;r-0~um1~re , i miewała wszystkich. 

OąegdaJ m')Cenąs . Py5kalskl br9nlł pewueg!> z płeczywe~ :maJ~ być r.ówmez &f war- . " ' „ ': .. „" ·„ . _zainte5e~-qwa!'łe. . " •.. ,.. . I „Ste~ttb~rg: wla_ści WY jej . „odkryW- ' 

łodziela, oskarżonego . o l!:tadzłeż „ wiązkl drze- te o .rodzin~ d!~żcl. , , ' . , , „~. ,Or~ąl1!t~91e , ~up1e~~1e .1 .rze.m1c~lm ... ze ca "ptlnuJe I UC?Y swą gwiazdę. 
wa ~- skt~pu. Całe oskarżenie, oplerało się na .. ąiu_ra pod~o~y. „.sprze~ałą.~~ . 1'1le!y z,grąs~ry ~e:wn~ . Pnprawkl. a ~iektore łn- :Nie pozwala jej oprarnwywać swej 

teznanlach Jednego świadka, który widział . ko!eJOW~. będą mogłv · h.Y~ o,tw~rt,e ,' ?' ~~Y,tncJe w~~qłe _ \Y.}'.P~wtedzta~y .~e. ~ roh \V , domu, ale sam ją czyta. każąc 
rzekom;, Jak ~karżony śclągniłf włązłcę drze- dm po~sz-edn~ ~o l2 g.o~zin ,ną. ·~obę, ~~e11arus~amem _r@poczynku mcdZh~lhe- ~ej p~Wtar,zać niera;~ P? l?i.ętna~cie r~· 
wa z półki. l .• , . , , • , . ;: • , ,.· • . I ą . V( . dn.1 o~zedsw~at~sz.n7 ~ .'Jl ~o:bątY , o . go ,1 ~WJ~Jeczn~~· • . ;· . , .,. ZY,. tlltf1 me, wy~? wte .. s:v~i 1'9h zupet-

~i),w~ tcradżleży nie znafezlono •. młmo to dW,re ~odzmy dłu~eJ. · . . · .· _ - , . l ,_ ' ~PTf.l'Ya ta /?Z\\'..ąJ:~n.a. e~t ,)be..,me me. poprawnie. Nie daJe Je~ spocząć na· 

złodzlelaszek, znany iuż ~resztą z Innych wy- 1 S~l~py .z owc~m~ ~"?tłą s· d ~'-' P,qe~ ~łar.oę,a~ne 5tYńnjkJ. ~t,óre za<le- wet p~ze~ chwilę. Pewnego dnia praco-
stępów, pociągnięty został do odpawledzlal· miner,~ną • . ~JłOJa:ml ., c\j~~zącem1. .} ~YQl}JI\ o~.ft!l1l,Y'wme .• cz_y o~ra-:;wany w~ł ~ taki'ein tempie,- że , 

ndśof. . ~ .', ." ":· , . , . , . ! słod~c7amł bę~ą mo~ł~ _h.an~lo~'.:ac .Vf '.Pfl?ie~t . ~Jdz_ie , w~rot~~ :v ~.v~1e, czy . Marlena zu1>dnle zachrypła I )ekar~ 
W.·: dniu· rozprawy wszyscy koledty oskar„ czaste ~d· 1 t:naJa 90 .,31 paioz1etitt1ka 'Ye łez harazle zóstan_1e odl1Jzi>n~. J zabronił .Jei mó.wić p~z.ez p~re. dni.; . 

żooogo i»rzybytbfo sądu częściowo w ee111 po. Znakomita . gw.1azda Jest dztwme me-
słucltanła '· przemówienia mecenasa Pyskaiskle· · • ~ · · · • ,._ Siniała ... i delikatna. Swiądczy ·o tern 

go, cręścl'owo . iaś dla za.s. pokolenia ciekawo· n o1 rot Ta „„ d1· o ..., ch~ćbł' taki fakt:. Ody . prz~~Ył. a . do 'ft-
ścl, W}"wolaneJ sprawą, · kt~ra katdemu z nloh · . .:.J :..... " . ~-· '-!I. •• twoti11 okazało ą1ę, ze w jeJ garderobie 

mogła się przydarzyć z ró~oem powodzeniem. I PROGRAM :·_ tóDZK•E.J itozotbśm · •

1 
in~rzt'lń Balt'.Yckim" · ...:. wygi. nd. Stan. ńie~a . tele~onu. ~arlena .~ie · :-VS~ni.a-

Wreszcle mećenas PySkatskl iab'rał głos. „.·· ;POL'SKlEO'O . 'RADlfA!'. ·. . , ·· . Pmaj. · · · · .. · !il o t~m tuk?n1J1, oby'waJąc . się ~~z ttlf?· 
Nigdy Jeszcze tak ładnie nie przemawiał Jak j PIĄTEK. dnia 21~ito ·oatlf~lerillk'a 1932. r ... · t 19 4~ . 21.1 .no; f>ra<;nwv. . Dziennik Radiowy. . ~· N1echęt~1e „ korzys~a. z. cudz"eJ . uSfU-

owego dnia. Po wyczerpaniu wszelkich możlf· 11 40-_ 11 50. CodziennP ·Przeitlad Prasy Pol· · ~.00-,-00.15 • . Poiladan1<a nńlzv~na. . g1. Dochodit do tego, · źe . 
. · .. · · . · · - .:ru.15-22.40: Knncert svmfoniczny z f.1lh.ar- woli nie 1'eś~ śniada la Je· ełł kogoŚ 

wych argume.ntó~, przeszedł do roll owego j sk1e1. . . . , mónii War<;zaw<;kie1 Wvkonawcy: Orkiestra . n • .. z . ma· 

Jedynego świadka, _mówiąc: i 1.1.50-11.5.5: KomutJikat _Meteor. Gł. Wpisk- St. · ' filłtarmóniczifa pod dvr. Ma~<;imo rreccia i . . .trudzić. " · . . .. 
- „Proszę WyliokTego Sądu!„ Do zemali · ~eteor. dla komttn. _lotn. · · . „ Grzegorz ' Piati1t0rski (wi_olencz.). Gdy przybyła do HaflYwoo.d, pfą. 

świadków nie wolno 'prz"lązywać zbyt w 11.58-12.05.: . Svstnal ct~s~ z W.at!;~.wv, fi~i- . W 1'rze"".i~: F~}}-eton , liferacki ~· ,-t. „Ou: gnęła polnać Joan Critwford~' _Przy. 
wlelkiel wagi!" Człowiek mimo· naJlepszych ! nal z wieży MarJa':kie1 w"K.rakpw1e1 " : . ' • staw_- r;>~mł'?wsk1 . (z powodu o-ec1ofetnl~1 padkiem dowiedzia1a się, kto jest . j.ej 

h . . . I . 11.1. h 12.05-12. IO: Odczytanie orotramu ·na dzie~ , .rbezmcy ~~~uu 'Pisarza) - wygł. p. Slan. manikurzystk"' f czekał a ooo driwiami 
c ęc1 moze s ę czasem omy " w swyc przy- . bieżacv. · : I ĄdamC'zewsk'1. • "' . . - . . 

pusiezeitlacb". Nikł . naprzykład -ni• posądzi 12.10-13.00: Pl.yty irramofonów,e. · , · : . . zh40-20.45; Wi3dci111ości . soo,rtowe. . ~odzmę, c~cąc · zobaczyć Joan. Jedna~-

mnłe b nleprawdomównoś-ć, a . Jednak, · gdy 13.00-13.05; Komuni~at m,etCóf~l·J~icz,1~.· · '. f ~0.45..:..:~11 :5(!: ·Uofifatek .do Ptasoweizo Dzienmka ze Joan me prżyszła. .~arlen": byla 

wchodziłem ·tu na salę sądową, przysiągłbym, 13.05-;-15.::iO. P~z~rwa. _ . · . , : - ; zz 5~d~~:~ou d K P ń t 1 t M zrozpaczona. Któraś l . JeJ znaJomvch 

te mam mól zegarek przy sobie- Potem do- 1
15
5.-55().:..._5_ 116

5·50
5
0: CKliwitka prn~tka 1u·kolo11!atn·:_. F:c. I.:, · fe· 0:-t. 'or~~ :;m~ 1,·~ik~ruo~1tcv~ 1t5v.w. ns · e· ~aprQponował? Mar.lenie. że ułatwi itp 

. . . omun. a.I" w. rz. Wycu. 1·,;. r ' ~ „,„M ·" t1 • J d k. D' t . ' h d • 
plero' prty~l11łtl~!etn . sobie~ te zostawiłem go 1. Państw. Zw. ' Sp..,rfQw.ettó~;' ~ . . , ; t' 28.oo.:.:::~~·OO.: · ui:VK~ taneczna. (d. cJ. f Po;. ani7. e na ze te nc o powte-

zrana podczas fil'YCla ślę ·w łazience.„ Tak 16.00-ł6. t5: „Przeglad wydawnłctw i>C'l'Jot!Y!!~~ · · ~. . . działa, 7,€... . . 

więc„ 'proszę:, 'Wysolt~go 1·l Sądu,:" ni& , ll'lłłety ·,, .n:Yi;:h''., . ". ~" · . . : •, ". ·, .• J. ~ , ~ . 'i . · , , At.:JOVC.TE ,ZAGRANICZNE. . I nie ma na · to dość Odwa~i.-. 

zbvtn10. ·:!1fad ~ i>rawdó~ówno~~ . śWiadków:._. f ~Hi '.,~;~~~~~). ~~kEW·~~e~~~ „ ~Jt6~el~~.~~~0 ; (~~; !.: 1tp.05. Hcłsłngf"~·, Koncert symf. . _I gdy,ż · I?rzypl!sz~za, „ ~e l\iJi~s C~a~ford 
itmfzłelaszbk zostar uniewinniony • . "' ·' ·lti.3o. - IMO: Płyty R:raJ,oro'now,e. „, ~- . l_ . f 9.301 . Bttd~zt. fr. z Opery Króle w byfaby meza<l.owolona. g<iyby Jel się 

Mecenas· PYskalskl wrtc:a'R.daw.olo11y do · t6.40-17~00!~Lasyuatskie'"' ~ '\t.ry,it.: pr.of• la~ . skłeJ„ ~', • .'~ ·.- "· . • ktoś, narzucał. .. ,., ", .. ~ 'r'·~.~ 

domw.;.na: . ..Otiiad.:.~na;'·Wf~•tąc ' go; m6.wl:. <:· ł; · Klm>ka:·".:vi.;;.;:'i•:" .,y·,„= h:..r·.: . .. ~:/i>~ :A··llP-~ir.~uk~reut. „Tr .. i OJ?ery ·Rtu'11Ult- „· W .-~-0-~~'·1X>~nała ~'Gan-i dziś są . na]-
- Nie tozutniem; czemu,;t- "Się · tak denerwa- ' J7.b~~p.55. , K.oncert :0rk1 ~słf3'.,.;A$1 1s.„?u.tk_11 ;sk1e1., . . . s'erdecz;meJSlen'u przyJacl6'1'f«nni. · · 

wał z tym ,zeilirklitff/j>" ,At· pfQciil:'· ludzt ińu.; 1 
17 5Ps1~s1lt81?00h\P0°dd)iYtr.:J>0f· ~azitp!~rza, .dW:t.ą!,_c•,"'-· 2<\.05. ·sztutstarł. 'Ifolf'tcert symfoniczny. 'f>otzątkowo publiczność ameryka~-

. 1 „ • - . • czy au.e oroi;:ramu na ze" n„.
1 

T „ I ·'ede h 4J • . k . d · .1 , d "M 
1 

. · '1 

siałeś po nlegi'' poS.yfać? • ..-· ,,, $-tennv . . , · ·, : ·. ·· .r ., ·· · <'' · ·"' J " 2! ., _1 ~ ai e. s a o nosi a s1.ę b areny ż · wielką 

_ Na litość boską! ~ żawołał mecenas - · 18.00-19.00: Muzyka faneczn~. : . · I ~.4"5~ Medi~lan, · K-<lQC:. svmf ·. , , ! rezetwą. a na wet pewną niechęcią. 

Nlkoj~ ·1i1e :.if>Osyłałetii?;. Có~ś ,- ~ troblła- :· ·. ·. W, prze~wle: \\,'i.aq(lr:ności bi~~ace„ .. „·. ,- 2,1.00. Pa[Y~· „życie . par~sk1e 1 ope· Mówioqo o niej, że· stara · się upodobnić 

~. J?al-'m."Zegat8k -··~lerws~~~n, . który st- :g:~ :g:~~; . ~~~~~:~~~cli_ziw )'.>t~m. )łanai : w+ '.' · -re:tka, OJenh'ach~. · . ' ' · . · .· .• I d-0 9'retr . p~tęm pa: ni ~ila Sternbe,..g, 

po iiłego zgfoglł!" ' Przecle on. nawet wiedział odzi. retiettuar teatr6w. , . 21-.30„ S r:a bursr. ,.Philetnon et Bau""1~ tnaf7,onka rei;ysera„ . wp10sła ,skargę do 

dokładnie, gdzie ćen 'zegarek ' letaf, ' ho b'·ś ·mu :" ll'ł.30-19.45: reiJeton· i;. -· t. „Gdilń!sR leż~ „na\i '·. ~op. ·-Oounoda .. ·" - · sądu, ie ... , · -

podobno wytłumaczył~ - ' STOP. Marlena „odbiła" ieJ męża. 
i ' MarleQa ignorowała te wszy'sfkfe 

~~~~~~ ' fał'lJWJ m·· e'fldo' ne· ~ : o~ n1n~~li 1·n ';11nd . Kal11'r1nm·. ~J~~~ofcJ:iE~f~:!::!C~=~Ft~~7~~ 
. TEATR MIEJSl<I. ~ u ~n łlpUU ~ uu a tj pismo zaczęło prowadzi,ć kampanję 

Diiś, w ' piątek. stanowiąca w dalszym cia- Pomysłowy w1'.es'njak· P0"'1·, ąocrn1'ę' ty. do odp· 'W·t.edz· 1'a)- ,,:mty-Marlenówską", nazywając ją 
iu niesłabnącą afrakcle · dla Łodzi kapitalna :i ~ v rudo' los pan · " 

~·- c Id c· " B t ·d j · „ w ą · „ugą • · · 
grot"""'a; a etona " 1rce •·· arwne· o W! o-·. . . n· os'ct' karnej·. tlumacz.i.c, że Marlena umie tylko . to, 
wisko dane będzie specjalnie dla młodzieży "' 
szkolnej po cenach . nainiższych od .30·.srroszy · : ~zego ją Sternberg nauczvl. . 
do z- ·ir.' w sobotę o 4.ej oopołudniu: K~lisz1 21 październł~a. . , llslu.; namówił dwuc;h z~anycb a wan- Nie )?yło tvgodinia. żeby nie spotka-

w· s~b!'ite· wiecz:··w' dalSz:Vm' Ci.uu baw1 -1 _Ignacy. JaZłC, ·. zam. ,:.. W: Kucba_rach. t~rtJ:lkó~,. T.eodorą 01.eJr:1czaka I Ja~a ła j~ jakaś przykrość. Często 1,upefnie 

wzrusza "Widownie ·c· urocza szhlka Pai;:nol'a pw.„. Ja_r_oc~n, ~ameldo~ał ~ tutejszym . Pis~rsk1ego, do dokonama n~padu na mimowHi. Naprzykład jedna ze ·'nanvch 

. d~~i~~:,'.~ ~~~na ~talę ze wzrastaiącem powo- kom1.sar!ac1e~ ~e . na ,_Rynk.u ._ Deker~~ ~-. powrąc~Ją9eg~ ,do. dom_u Okoma. . . powieściopisarek · ąri_gięlskich. ~tórą 
,„: '.J'EATR„KAMER'4Ll\JY. . · c_zeJ)1ł~- - g~ d\Vuch . . oso,bnf!<'o~ •. · ~ny·, . . Gdy .znalezh się na _d~od]:e, ~potkalt przedstawiono M<lrlenie, chciała ·zro. 

D~~. ·w piąte~. przyJtotow~na przez dvr. St. pod grozoą· pob;c1a. zmusdVgo do ·Za• ]a,dącego rowerem Okoma. Jazie pod- bić jei przyjemność i . oświa<lczvła. że 

~ysocka Pr~miera s.ubtelnei. ooi;:oonei k?m~.: fu!1~.!łW,ańł.~ -~6'1kl:·· ~i satt.ir o-Só~nl_s~ b'iegf do_:łl'i~~o,'~'roź~c mu r:ewo!wetem. jest ona .podobna do Grety Garbo Mat
dH autora mezap?mntanei;:o „ooławlacz~ cie~i m1eh następme · w dr Od ze · do Kosc1elne1 · Gdy· kompani · J)<'lctęlr gó odc1ągac. zwró. I · ł· k · t · · · · ·i · dok -
J. Sarmenta ".<.Umiłowany .Leopold'> Udział b10- . W .· · "b - „ć' _")4.„, ł" „ .. , k . , „.. .. i . I · .. „_ ... „ . s . 1 ł . h bić ena ro_zp a a a stę, mys ąc, ze u 
rą: .K. Szubi;rt . . QJ:ą7i Dun~iev.rska" Niedzial~ow- . s1„ zr~ o~,a_,, „. ~ .'. _- ~o-to~~- ora4 re-; ~ł s _ę - prz~caw~_o nim _ .;począ ie . czaja jej umyślnie. . .. 

w~k~. 'fYmov.:ska-Szletyrt:ska,, Mac~erski . . Rz~~ w,olwer. · . '., - ~ "· -_ . -. .. . „„,. ~ , „' · „ fl;aską;.·· '!5ku~~k c~ego zb1.egli~ . j Ale po jej pierwszych filmach: . . Ma-

ki 1 śh~l~~h . . . . pochodżeme u~~~liJ.9. . f.ed_l'I~~' 1z.J11-~~ I".. . Pomewa~ J~pc dow!eQl1al się na- rokko", „X-27". .,$tangh~i-ekspres~" 
ttATR POPULARNY . . . _ z:łc.;>.z,YJ f~ts~ywy ~etdu,9e~_; _, sprą~a .~ ~tępµego ~t}ta, 1z. napadmęty Okoń zło- zdobyta svmpatję szerokich . mas. Za-

. , {.Odr<1dow:a Nr~ ,18). . . '. .. . .. wie~ . pr~edsta~1~~ą ·_51ę ... ~UP,ęłrue · .ma·._:ł . zył· ·pr~ec1~".'.k_D .1,1:.emu: ska.rgę na poste- czeto patrz~ć !1a nią innemi .oczami, 
Dziś. o„godz. 8 oo raz. przedosta~tt11 „l(sJetn.a czej. . . runku pohcJł panstw0weJ w Gołucho- przyznano. ze Jest swego rodzaJu 

. yrktSwka. w doboro':"eł obsatlzle ról. W so- Jazie bowiem kłócąc się ze swym wie ·' chcąc . odwrócić od siebie podejrze- f ktorski 
ilote ··pre'm1era wesole1 operetki , w 3 aktach .,. . w· -''· . ' b'. · Ok .. ,, . " k.tó J i . '. -1 .i ł -1do ł doko· enomenem a ~ m, 
Jacobiego, „Targ na dziewczeta". Reżyseria i sąsiag~ip .„„_oJCtec. ~Jll • _()!1.1e~ •. ' . ry; n_e, ż 0 Y sam · za1:11e wan e •0 że jest kochającą matką i miłą inteli-

. W!nklera. Balet i e.w?J.ucie , w. Wierzbicki~- krytycznego . ditia. rowmeż bawił w Ka- qanym Jakoby_ na o.ego napadzie. gentną kobiet~. · ' 

o. Bilety od 45 . gr. 1uz . do nabycia w Kasie · J. • f St · b kt6 · dk k' d 
eatru. '·· ,., ' ' · · „ · • · · · ·, oze ern erg. ry rza o 1e y 

TEATR „MELODRAM'' - PRZl!JAZD 34. .•a·· 1·e· ·m·· .. •n'l•za· „ z·b· r'·a· d·n· 1·a·. ~ .p„ od.~ '"·u· ck1•e' m: . ~~~o~o~~!,;Ż~~v~~~a~~~.źa - się o 
Bziś. w piatek wlecz. oraz w · sobote I w ( I U U · .-:. Marlena niemal sama wvreżvse-

nledziele dwukrotnie: o itodz. 4.30 pp . . 1 8.30 
wieC7'., wodewil w 3 aktach Konstan,teito 'Kfum- .. . ., I Kto z"amo;t'dował · młodą kobt' etę·? rowafa .. Marokko"· - przyznaje - ba, 
łows'kiego: „Królowa Przedmieścia" przyjęty _,. · '· . ' nłe tylko „fv\arokko". ale takie .. X _,z7" 

nade·r gorąco na wczorafszel iireinierze. . .. Przed niedawnym czasem zni~ła w ~zY!n: ~!ll~azY I)mitruk, wychodząc . ze .,Szanghai ekspress'' i .. Blond Wenus". 

TEATR POPULARNY w ·SALI GETERA .. tajeniµi~zy sposóp mi~sżka~ka ;wsi. Pi· swego, ~ies~~aQia . w Pi~z~zach zauwa~ył Sama )VYbiera]a piosenki w „Marnk\{o" 

(Piotrkowska Nr. 295), '. ·. ·szcze;· pow.' zdolbunow·skieio, Ma:rja' Ko- na .dachu stodoły szctątk1 ciała ludzkie- Pierwsza scena. ~dzie wvstęi:>owała we 

W sobotę. dn. 22 b: m. i' w niedziele .. dn~ 23 ciubowa, żona Pantelejmo~ Kociuby, 'go. : Znależiooo ·róWiliet urywk~ listu, z fraku jest jej pomvsf em. Być może, że 

b. m. ~ie?dwolalni~ ostatnie 3 prze~stawlenia bogatego gospodarza ·tamtejszego. · klór~go wyajka, że są to Z'!łoki poszu- za rok oPusżczę Ho11yw(\od na 7awsze. 

znakomite1 opere!k1 p. t. .. Wiktoria • lei Hu- ' Krążyły później pogłoski te Kociubo· kiwanej Koclubowej. WÓWClaS Marlena be<lzie mogła· sama 

zar" w· wykonamu całego zespołu. wa porwana zóstała z ·dom~ ·przez:'· ~we- · Narazie nie ustalono, sk~d zwłoki reivser.ować ·swe filmy. Sam bvłem 
TEATR .JAR". go kochanka Jakóba Bebczuka, zamiesz~ ~ltzły się na strzęsze stodoły, ~~c.ho· . świadkiem, jak poszukiwała scenariu-

. „Sałatka jesienna", trz~cia z rzedu rewia „Jaru" kującego w jednej z pogranicznych ~niej· dz:i przypuszc'ienie, że została z~ordo- szów dla siebie i także dita innvcH 

cieszy sie \w dalszym c1ą1tu 0itromn~m·Powodze- scowości w Rosji sowieckiej. . . . . wał'la. przez· k,ocJlanka. I gwiazd'· Paramountu. Rzad·k<> można 
niem. Wszyscy wykonawcy weśołego progra•' . Dł . :' · „ ł ·:. . ki · · · I n tt" " · d · · · cl h . „ - 1,. ć · · · · · · · ·· · 
mu oklaskiwani są przez publiczność przy o- .. u:gl? ttwa Y ,po.s.~ . W.{in~ . ta ?(l·_ J" IJ.>t~a .• pr.P'V~- zt eąerg1cme G9c o spotl\a ta_k r11eprzec1ętną kobietę, Jak 

twarteJ kurtynie. · niori- kobietĄ. : DOpJero .w '' dp.iu . otj·e:gdah · dze~ie,· celeJP ujt-cia okNtnego tnQni~rcy. Marlena Dietriclt"; . · 



Sensacyjna_ powłeśt współczeana. ·~aplaał specJalnl~ .dla ~,Expr•••u11 ·.IERZT BAK 

49 
. ,:• ....,...,.. __ ._. -· -------------

STRESZCZENI~. ~OCZĄ~KU ~WIEśC~ 1 lę„.' ' - rtekł .spokojnie Proszę . się : < - . Do k~o? - zapytał wywiad;w., - - A ja'kźe.„ ' Na podm1e1<;k1eJ •n:o-;1e w ciemną. burz. wylegitymować... ca . - c . k . . . . e A • "" • ~ !Iwą noc dokonano mezwykler zbn.dm: · nie· . N" . bi · r '5 . . • . „ ·'' .. · , . ·- - ze aJ, moz Ja Cl pomvgę .. : rr.o· znany wrawca uduo;ił hrabme Wilc;ką_ w 1 1eznaJomy z ad.. PGJrzał ~a , ~ieznajomy. przysunął _t?Jar~. i .f?rzez 1 wadź... . . .- " \ 
p~woz1e. rozeb~al ia d? naga i trupa. przy .. WPÓ!otwartą . bram~ } .sięgnął , ~o k1.e· . GhWtlę P,r~ygląd~ł ~1ę ~ekmow1. Nagle t

1 
• _Rekin taprowadz!ł to~ąr.zysza do 

wtą?al do koma nwa1 młodz1eń~y -. Ja· szem; Ale Walewski n.tz wc~eśmeJ w'.Y- i· Oczy. , mll się:- rozJąś.oiły 1 zawołał: : stent. Otworzył drzwi . od ·. sklepu . Kal~'-
nusz Grant 1 W~da"'. Kalet~ - pierwsi od- . ciągnął .. rewolwer z kieszeni. · . 1„ - Sel:wus Rekin!.~ .Co ty tu pora.· ' ta wszedł pierwszy za "nim - wywia:;, kryłt te zbmdme I znalezh '?' reku za· i - R d 6 - "t ·l l b"• -·, ? .. „n'. ~ ! 7 ta' ,. f'" ·+ 1 - I a· . ' ' mordowane1 hrabiny '~rzepek hstu . pi<;ane· · te.ce. 0 . łl ry za wo a· · , · · t' 1;~z · .„„ .o.ror<:;ll · '>S es ~ ~~are · a 1 · owca. , · , ·' 
io do Leny Poreb'ik1e1• . . W eJ chwili padł strzał. · .„ ,ta .•. „ .. i, „',-.. , . ,,, . . . - . . •· . - Zwykły sklep„ . . - mruknlł Ka„ 
- . Kim ie.st_ o~a L.ena P?reh~k~? ... Jak. ~ie W.alewsk! zachw}ał . s_t~. Ni.ezpajomy: · .. yYyw._iadowca. p. - rzvt~z~t .. mu się .. Ur Jeta .- N.ie podejrzanego ni~ widz'ę;,,. '. 
okazało. 1est to biedna . tlż1.ewo.;~vna która szvbko . w.vhiegł t bramv. -· waz.µie 1 zaw.ołat rado.snte: . . . . . · ....,_ A Jednak · Grant ·wsze·at till prietł 

·łl'113'la . nar21eczonego. doktnra ·. ~tefańa ta- N . d r t ł Dk' . ' . ~ . w :>· '!,. ~- iak· · i '·~ . ił ' w· ·d't /!, ~·-" • • 'kł . k k f sie przvpadkiem •. te Poreb~ka ma . ~a s.oha . _a o g .os. ~ rza .u l'-~ \n ._wygramo- ., . ;- ; ące~. . . ,s ę .~ mas.z;;.· pa · e'!I gvuzm~ i Z?I J.a. · am ora„. 
ciemna przeszłość. iakaś „taiemnice". o f1ł s1ę ze . sweJ kryJówk1. Widząc ran- . tu w. sam~. porę!.. Gr.ant Z$IOąf. a Wa- . ,, - To memozhwe... " 
1clórei wie tvłko hrahina Wil„ka i z. te1to nego towarzysza. rzucił . mu się pne- lewsl<:j leż.y , r,ąnny!„ . _ ', . . . - No. przecie mówię prawdę.„ 
w~gl.edu sprzeciwiła sie matżeństwu Leny dewszvstkiem na pomoc.· · ~· i · Otwi:friyl bramę. ·Kaleta · wstedt i'· W tej chwili światło ~ziasło . . W 
z 1f.1ensin!6c.ac tje dowiedzieć na czem no- · - Co ci się stało?.. Kto tu strze· zap}Ttał id:~mio~w: ? . . . . ? , sk!epie - za:p~nowała · kł>it!P1etna ~ietń.-

·1.eu taJeninica ieJ . .życia . udaie o;ie do hra· rat?.. : · . . ... __ ,/iraą.t ~g1m\ł,..„ „ ; qo ty,pJec1esz .. nosć. ·Wyw1a4owc·~ · Rekm o&łup1al ,t 
_biny . Wil~ktej .. Po„. ~yia~me~ia lecz hrahi· . - Nie 'Yiem.„ Nieznajomy ... · pYtał · ad.ii~'?·· W ;a'ki.: s~ób.?~;~ . . I P!zerażenia. Do uszu ~g9 dolecia1 ja
na me ~ht'e 1~1 . mc now1~dz1eć: ~ylko ~rz.Y·. ·0 Krauzego„. ! - -Tu·:· WsRlep1e ~ra~t.zmana. . . . I ktś -stµk. W;ycii\gnął szybkq. r.ewołwer 
J~;roa. toze -o':.~Y'~~~y.na:~:e ;~~er~;0~1~c1:~ . , Rk~kiu"'r t~m1·ąsł . ~p- na ręka1c~ 1do ~N. ?- 1 -

0
Bµf.dy.„ J~ .to ._,moz!Pw.e?:·d· .: . t: i ta0tadrkę. , . ·r K· 

1 
t •:..· . ·.:. .. 

1 
. . straszn.ą. zbrodnie . . w .kil.ka godzin potem . mor 1. • ozy . go ~m na s om e. . a : ~ , O"'._'tes~ ~i.„ zaraz... . rz~J zie u t · y zas~1ect a e y ~z JU"' . tt e 

zrialezio~o hrab!ne udus~cm·~· . · . szc7;ęśc1e ol(azał,~ · stę. te kula i;>r~eh1ła : ·~;ent1i~l.. ·k> .~ pr.ze~onąsz •.• · · „. " ł brio. w ·sklepie. · · · , · , · „„ 
Hrabia $~ams!aw W1li:;~1. mąż zamor·. tylko rękę wvwiadowcy PG\YYZ,e~ .fok- . . .': ..,,-, ":!Dzwontloeś ,J)O. ~entila?„ . . ... , · . . "· . . . · 

dawanej. sta!a s:te .'ws~elk1ery:ti siłami ·wy. cia. Rekin chust~czką przewiązał mu, 1 • · • ·' 
kryć tajemnicę ś1111erc1 . swe1 żanr Ora.nt, ra:nę . i odryglował drzwi. w.iodące .do · · · · · ~. ,_.,>. pr:zyrzeka. mu S)Vą pomoc La~eck1 w. m~e· 1 · · · · · · R. · „-d ·. •;.-t d · d · • t ' .d f · ł · .· ' · "deyc~sie .zaJrnc~al ~ie w pieknei rosiance. sk)epu ~rantz.mana. Mus1ał - prtec1e :-za„ : oz :Z lat .. wu ·z1e.s 'Jl z e~Ją· .Y „ •„_• ~ 

·Wierze Tucftolskie! która iest artvc;tka fil- wiadom1ć o wypadku Granta. " ·· '· ' •' · ·· •. · ·· ·· ., ·b' · ' · · 'l-'_ ·: · 
mowa ,, wv~tepuje w wytwórn1 ' mmow.e~ ·oasunąr . żelazną sztab"·· w sktetiitf- ·.·,·.. O ·ID· o .- dO'OW„". 0„, : .. i · r Alfreda ·Muellera. . ~· . . V . . le""' r,; .„ . ·. . a .... . _·' ·~ Mueller stara· sie pozv~kać . wszelkie do ... Jak przedtem płonęła mata łal\lpką Qa4 . . ·1 

,. . • • • • , ·• ~· 
_wod.y, ~t'!Vie·r~~aince. ~~ . ~brodnię te po11.et· , fadą. . · . . . · · . · ] :.~ 1. Kalęta .sam nie wiedzi~ł Jak to się , wa,szym tropre... Za chwilę p_r~ 
· 11iła Poteh~ka. a_ gdy udato . mu sie zebrać -;-- Pame ,Grant„.-szepihąt Rekm ~:---;'' ·. st~ło. ·, ,. ._ . · 1· tu Wentz.el.„ Chcia.f:em panią wpr~ć.„ 
po~r~ehny ma~e~1af prz.y pomoc~ Tuchol- Pame Grant.„ . I . . . I; „- w pewpej chwili ~y światł1) 1.ga- ...:... A skąd pan wiedzial ie ~a liu je-
~::~·! z~~~~~an~J!fwa~el: Ju~ ~;:~d~~~rlz!~ Cisza. była <_>dpowieditą . -'na . je~o ~ł<;> W. sk~jiHe ,.',f>oczµ~ :!e ktoś go z,Cią„ stiem„;. . . · " . • , ;. .: 
mi ooficvineml. " · · · , „ w.zyw_ama. RozeJrzal · się · p .. o· ·.skła~zie. ·ga na. d6.ł z~ nogi. Zna1azł się .nagle I ,;_._ Qbserwowalem panią ..• . Zn~kła iUli 

Lena, mimo rt czule słe niewinna. boi Nrc me było !lawet tkmętę. . Zatrzał pod zienną. „ . . · pani jaikoś · naigle ' Przed tY'Ol domem„. 
sle areszt_o':"'ania I ·bła11:~ Muellera o pomoc. PTICZ otwarte drzwi do drasrie~o P6ko- . ; Ja-kieś kościste łapy . ściskały go za· Wszedł@.111 cwięc . do br.amy."". Na 'SZCze-

, ; WJaściciel. wyt~órm tylko -!la to wlaś·.„ iu. Tam również niko~o ·nie" ·był(). r,, lviardł.o i"Zdiis.ioifv i?łós ·zapYtał. . - l~bie S""''~l,.atem zna.i~ nt.:7w:i"'.tr...i . • „me cze kal. NamiJwiat [,,enę. b~ znc;tała ar · I ,• .--"- p f . G 't _ - ~~-f.- ł "' l : ClT' M · .~ „„..,." „ ·· 1 1"V""\. • ivu.,.,&v „Y ąl.fUW'r. ty.;tka w iego wytwórni. Una Jest tak I . _an e r~n. „. · pow;u~ z,y • ~~U ·f · r - Ktoś t'Y?.„ · ~.!.. _ : . . ~e.„ Wprowadził, m.n'fle .c;lo _sld~pu ..• .I 1'a• 
rozczarowana. że zgadza sie . na WsEvstko, 1·da1ac s1ę . trw0zm~ - p~me Oranu„ . L. Kaleta· Z·:~,ti:udem ·„, IJlógJ wy4obve• .ze, gie znafaziłem ~ „tu.taj . w opjęclaeb Ja
byle~y tyijl:o 'nie · wpaśc$ W-, lł'ece:qn1lk:j!. ·;i I : Ale Gran.ta ńie ,pyłQ.„ „\Zntkł ·Jw·l ta- ' Siebi.e gJo.s. O.dpart więc niewvratn1e:'. jkitg.Oś szakala, -któcy o malo ·~;łJlCn11 

Pi~rwszy fJftn ·'z- ttdzła~em Poreb"k!Ci" ·jetnniczy SP?Sób.„ . . . .. ' , ' ł· , ~-;ą··:ra:;~ nJe: wl~tll„; '.,a {~~„ J.l ·~ŚĆ ~an~;.· 1 ' ż(J1usiq w swy.ch• kościs-ty<:·h' łapach„~ · pysku1e ogro'!lne powo~zenie. Na pre!"'.e: Rekm me dowierzał sob1e. · Ale ··-sllne fapy: ·twarde Jak .stal moi:· Wiera~ wybuchnęła , śnrlechęm. · . 
~!:Y"~~ ~~tr!~n~~e~~~v~~j~ ~~t1i'i~k~a k~I!~ . ;-- Panie q~a~t! _,.. ,pówt-Orzvl :gf ó~~ 9? wpifv s~~ w fego szyję. Kalet~ JusU · -: W takim razie' miat bal1dzo .me-
tami. Wśród . licznych bukietów Porebska meJ - OdezwiJ stę pą.n! .• ·Walewski zo. s1e formalme. ~ priyJemną przy~dę... ·. . .. 
z~ajduię tego dnia wiazanke orchideł z stal ranny!.. · ·· · I ~ 1 

..- Puść ' pan~·· jęczał -,- Ja„. prl\V- Kaleta nie mógt. tego , zro~ 
wizytówką. J~n.a żeioty. Jest to iei nie· . Sądził. ie ta wiadomóść zmuc;i \\re• szeqłem lu ... żeby uprzedz(ć Wierę... Wiera , śmiała się w talk .girotneJ chWiłt znany w1elh1c1er. który Od cza~u. gdv · d t kt d d · i Al K • · te ·· l I t ·t · Dl · · •• .-t...1, ? p wsiąpifa na film. stale zasypuje it'l kwia· szc1e e. e ywa o o ezwam:a s ę. . e OSC!S • pa ce r.ąz u ~1 v się.„ . . ;-- . ~Cl'ego pa~1 ·n.te 1.?W~a, „. rze.-tami. ,w pokoJu nadal panowała gtuche ·m1l· 1 ~ K1m resteś?„ Nazw.1sko?.. .: c1ez p<>hąa }est Jtiz na .górze!.,. 

Naste-J>1tY film. nakrecany z Lena w czenie. - „ .i ,. • -:e~ ,Kalef11.... . - . - T-0 cói z tego? ... - zap~ta · o.bo-
glównei !C>li "?Sił tyt~ł „Tajemne moce" Wzrdk Rekina padł nagle na • eoś1 , Tamten zastanowił sie na ~bwilę. jętnie. ' . 
Jest to fil~ szpi~gows~i Le~a 11:ra mle k:>· błysi;cza.. cego leżącego na podłodze.. - 'Kaleta ?„ N. je słyszałem.„ Czegoś - Znaj-d•zre dostęp do tlej kryjówki biety szpiega . Zgodnie · ze scenarJuszem N h l'ł · ' l k i,,., N . .1--ł · kł • ? - • · · t • i · · · · · • Lena wkracza w no'~ do ciemnego gmachu. ac Y.l ~tę Z · ~tar ą W r.ę'\~'- a PO· SZUl\:d. W ,$ e1)1e ..• " · . 1 zaaresz u~e pan ą... , , . . r. 
zabija sztyletem francu~k1ego ąttache WOJ· dfodze lezata spmka od „manR1etu. Pad- . - Tam jest Pohcfa... . . . - o. :rtie„. Do tego nre dOJdz:ie. bądź 
skoweirn ~ w~krada dokumenty. niósł ją. Czyżby to .była ~pmka Gran„ i . - Włetny o tern . .... Ale czeg().;Ś ty I pa:n spotkojny„. Do f!ej k. ryjów. ki znajdu-

Okazu1e sie fednak. że nfe by! to fi'm ta?.. Bacznie prtyjrzał się wszystkie- tam szukał?.. ·. ją ' dostę,p .tylko ci. których my pragnie-
leczLestra~znat 1 rzeczvtwistość. 't „ . mu ddkofa. Obok spinki zu~lad rów-' .; - M6witem, jut·.„ · Ohcę tlt'Uci:lzić my, f1.t widzieć •.. I.nńi ·nie z.nad.clą tak la.-na ZO'i a a w en spos... P0·1„terir.1e .. k l k ·r A od l w· w· d . . ·t - . tw ., . . J ,„ /!, • t be· ... ~ •• . wciąitnieta do . szaiki szpiez I\\ ,kieJ. mez ~wa e ~znurowaa a op a·- : ' ·terę .. , ~· ta omo Int,, ze ona u się U· . • ,o . :~ve~sc1a.... e:s~e.:iimy u·. uv.vCZnt-e!• 

Baron Regen i. książę J'onęcki nprasz.iia. w kącie - lezał kapelusz dct~ktywa... k.rywa„. · s1, mz za...~ranicą„. 
Lene na b::l. „Klubu Milionerów''. gdt•e Le· - Tak. to jego kapelusz„. - poznał Je~omośt, ~bny -dó kośdqtruoa, .:.:_ Doibrzę, arie::. oo będizie ~ mną? .. • 
:ia wmachotwr!11~ ZgedP,ntcL · k ć 

6
. wywiadowca - Nape\V11o .. „ G~:l'lie-ż . przy~rzal:'· l1)u. się uwainie • . Kaleta CJdet. -, Czego się pan ,obąwia ... Paoo ,. rów-

1 1' "! ena ma wy ona SW I . 6 ł . d . ć? r- - . h t 't "b ,_- T . d . 6 ·1 . . . st . . . . ł ct.-.J" ' ·plan., powetrz~mui~ ją od t~go .kro.ku dr. v:ięc m g on się po zta ... Vt:J s1ę z c ną ~' ę Ol\~. ~raz . oo~ero. ~r c1 niez ~re ame s~:ę !ll~ . oi~go.„ łl'l:ĄW pan, 
Hack. który s1edi1iał przy sąs1edn~m stoluku mm stało?... , , 1 .uw.agę .- ną. .ŚW1atełko, · oadaiące z boku •. P.Okazę pa.nu oos crekawegQ,.. · . . 
i_ ~yv cz~ fą 0b,se_r_wow!\ł. . . : Jeszcze ra·t zawołał: „ . Na. :ścianie w.łsiaJa ·elekfr;yczna la.móka. ł Wzięta go µ rękę J, ośwtetlą;iąc c1en1· 
. apr~eci~ . pałacu w ~tórym mie.uka . - Panie Grant I . l<t>śoboitrup'~ . cqwyąił g.o. p0riownie ti:Y .k.uirytaTi la:tarll<ą" prowaid1zf1.a ~ 'Lena m1eśc1 su: skład obuwia Adolfa Krantz G • d l I ". ł · r " , ' · Jrił ". • "1:1.i.:t · • st · · .- k ,.:ilT;..i.. • li. · ' • ,- „ ' mana. . · wiz na. • to me pomog- o. . ~.swe , mocne„~i.lipme 1 w ~t. po ~tetnttYm 1 o ~ozp1e, Jai gu;yvY , v.uawia.Jąc .S'łę _ po.-
. Trze~ie20 dnia 1'? balu w .'.Klub!e Mi~- . W obydwu pokojach pana.wała zu~ · w1:lg1'tnYitll ·k'1.\!Xtar~ „· Trwałp . to Juł~a ~męc1a. . · · .. . . - · , . ~ . 1onerów w. 2o~zmach P.o~ołudm~wvc11 pełna cisza. Wywiadq,wca począł się I mtnU't. wr~ieie :.załr~ait Slę. WQkoJ ·• -"'.' ·Teraz na prawo ... ·~ po.maga~a mu 
~ki~~~ f s?~f:~J::.1uże 'K'r~;tr~~~~osz~%~;~ I ni .~cierpliwić. ~ teraz począć?,. Grant ,. p~no~ał. ro.petłny mrok !<a.leta me .. J.Uiż zkorj~to~ .. ~i~~ w. iąpjp1tl!Cie . ci~n~h 
le Lene. zmkł. Walewski ranny ..• -I OO· to , wsz:y:-łme . ;w14;p;!at. ~<?rW t1t~ ze: \l'~J:~cio- urytarzy. -. ~mną.:· , „. ·.: ) 
. W tvm samvm czas!~ dr. Ha~k odwle· stko ma . zn·aczyć?.. „ , , . . . • _ .. truuą:. ltl,Z;··g .. o.,nie .-d~~a1a . . „ . , ,: · .. ;,··.· '.'· Zatrzymali . s:-e: . W.i~r~ . od~ta. ~'a .. ~ dza Lene. która !est chora 1 leżv w łóżku. · z 1 d·ł . bt' l .„;;.: . Pr6bował powstać. Wszystlto. go Di>.-. kąś zasuwę. _ ' ' ··" ~ •' .'.-\ Lena zwierza sle nrzed doktorern . . że rewo w erem w ont . wy eg UV 11·~ t . p-.ł'..::u . ..:1 M.... • '.' ;. . • •. , • . , •.. . . r· b,._. . p N' fi . . . . . ktoś fa. „uwoia". Nie chce iednak wiecet bramy. Wpadł do komórki Pod schoda-1 ~?· UUlll'IUM "'łllt I pomacĄ.u paczą iq:- . -:-. · f:OS~.„ . Jec::_ ~ paf!t SP~l\ZYi··, · • mówić na ten temat. Dr. Hack domvśla mi. Walewski jęczał jeszcze, leząc z 

1
. dztć, „ • .._ . •. . . : „ • _ . . • . Kaleta . bał. stę rus„yć ? nllt~Jscą. ,P.a-

sie. t~ Lena wpadła w sfdla iakie2C1ś przymkniętemi oczyma. ' . . Zrobrt 1ęg,. ~ . . . kllk~ lq. ~~óy/ 1 .. Nk..„. a.. 1Jrza. t na mą .n:1eufnem s~oJrzemem .. ~~ie.-
z.brodmc~ep:o ,11vonotvzera. . . . , . . d-otkhąf qgrQd~nH1,... R_1µis~~ n~ prawo. , ra ·odst11nęla slę· U'Słę.pUJą,C mu · ltl'leJsea. Bez 1e1 w1?<fz~ post'lt1<1.WJa udać się . do. - w VJę.C n,a uhcę? - myślał. - ' ~- Po kit'ku krokach " zoowti . stariął prted' PowoH zbtiży~ się do otw-pr;u 'W sel3itł~. urzędu śledczego I zdra.dztć swe domysły . w·ezwać kogos do pomocy? Nie Nte . -..:J• ł I z . ł • . "'- t ' . . " : . . . - .. . Po drodze iędnak ZOfltaje zamordowa.ny. . . . .• . .. . jaką$ p1<testkodą. Po chwl'll zroz:umia - aJrza1 I COrną Sl1ę przera.ż:.ony. ·.li " . 

+.· t ś · b d tam· t 1 mozna tak zostawić Walewskiego... zam1·n~ ·· g"' w J'akieJ"ś ...Mzrem._J. celi.- Przez okrą"'łv otwót u.1"tzair ta!k!..J.sA,,_ "'4;:go a w J>O c1gu za an y 1 zos a e W ó 'ł d ...11,, P - . I '~ r•,-.v "· „ .. . .~ '""' . Eo, • , ~ uwieziony w Podziemiach sklepu Krantz. , r ~1 'O o:>11u~pu... , r~nt~ O _ Gijzie "~ł:? „. C:o Jo mi.aro zmaczyć? .„ mą celę. -w ja;kiiej sam P.r7Jebywait · az QO 
mana. . . mu się, ze ~ drugtm"'J)ok~J.u w1pz1a_t.a· · J"r'óoo\va·ł ..,. wydostać stę z tego wię- przyjści·a Wiiery. Zwisająca ' na· sP.Ui~e 

Orant i dwaf WYWJa.dowcy, przebrani parat telefoniczny. Skomumkow~ się z zienia. znaile:t~ .Jad<ieś wyjście. lecz na- pośrodtku sufitu mafa lampka, • zn~~a za pod~órzow:vch strajków. obserwują urtędem śledczym · '· "~""" • . · ·' ··. wi'lrrOCl' ·ą Z'" '· ł d~1.,.,,t. , -•-"'- ..... ...1,1.11 ~~· sk.Jep Krantzmana. . · . Pt'obłlV· · · . · io. • r ,.,.ica a 'Ul\""' a ;:')!l.(l'U.C'. uuu a"'l\l· 
. _G··~mrt .prz:.ep.r·o~dza , . re~lzję., wywiia.. Komisarz .we.ntzel przyr~kł ~u, .ze Ale jut po. ~_ii~u mi~ach,. u;Slfyszat J\adeta w pi1eirwsziej chw,irti ,1 tl,i1~ ~viid;Zjait• co 
~c~ Rek10 c:iz~tu1~ w s1~. a clril~ wy- prześle natych~1as\ J?O~OC pohcyJn~ · sz.mer rozmów :i)ndti. ~ · · :Się ~.zia:ło ~ wnętrżu tej ~rO,p~ : ~eJi, 
w~~3~w!f~h'~ ~·t4;.P~ę . ~°ch'od:i fa. 1 sam. przyJed~.1e ?a. mteJsce . wypa~ku: Blys11~?·: świa:tetk.o. ~ się · otwo~ g.dyz p~nuJący , o<?._łmrok 1,mire~f!Włal · kiś młoouen.irec. 'Y W.entzel miał JUZ równiez załatwi~ ,reylo.„ .. „Koorecv g-ł9s zapytał: mu zonentowamę Się w syłuac}1 • . ·i ' 

spraW:ę, pogotowi.a ratąnł<o~~gp. . . .. - Kto tu jest?.,; Powoli ied:nalk wzrok o'rz~t<Ąt .do 
Walewski . zauważvł ten manewr i Rekin odetchnął z ul~ą. Wrócił do -To ja.-„~. Kalręfa... demności i wtedy Kałieta. ulireat· :ji<ikie-

z0rjentował się niezwłoctnie. że ma do komórki. W tej chwili rozległ 'się 'dzwo- ....:.: .. AdJ, ' plin ... Co. pan tu robi?... goś cz.towieka. prtykittfeg0 · .htrfoi.t1chbn 
czvnienia z podeirzanvm je~omośclem. nek. . Ko]J~t~: ' ~if.>sta Iatark~. ~wiattn 1o ściany. - ·· · · •-,.w 
Gdv niezm1iomy. dziękując za inf or- ._ Zachowując :ruz wsz~lkje środki padłp na .Je.i.~ pl~d~, t~a~. :Kal~ta. POZrlla1 •• · • „ · .r,:1 
macie. chciał opu$cić bramę. Walewski ostrożności, z rewol\yerem: _w .. ręku, Wrerę . · · , ,· .•.. „ .. • ·" : .'., (Dalszy ci•g·" Jtat1to) ~grodził.mu . dr~~ęi . . „: .. , . . iblitv.ł się do . . bramy.. ~~Jr ta~ .orzęz I . ~ Dwv1e,9?:.1atię1·'.fś1ę: .~ pa~1 „ ~roZ'l , · · .,. . . · 1 1 ' 

__:. Kawaler zatrzyma„ się . na ch:wi- . s~ybkę . .Na . uh~y stał J,a~I~ .tiI_ęz;...~Y~rą, · JJ~e~zpię~~P.$fWó .. ~ .P911-CJa, Jest _l"1Z na, · · '· · r ;; · . ~ . . . .„ . . .. . . . . .- „~. „ ::-- -- :. . . :. . •. ~ 
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. Wiln?, 21 października. Policja śledcza zupetnie przyp:idko- 'policji powód do wszczęcia dochodze-
W ąn 1u wczoraJszym nad ranem; z J wo C:owicdziat~.i się o zbrodr.1..;zyrn za- nia. W osta~niei chwili, kiedy Kozłow· 

polecenia władz. ~ledczych aresztówa- · miarze małżo11ków Kozl1Jwsk1c1. scy chcieli już, stojąc blisko drzwi wci· 
ny. został .\\'. W1Jn1e Bolesła~ Koztow- 01ći prud dwl.rna dn~:imi j:~d ~·1 z ścowych na strychu podpal~ć zgromą· 
sk1, właściciel domu przy ulicy W1!ko· agcurów wyJn1iu śledczego siedzą~ w dzone tam łatwopalne materiały drzwi· 
!niers~i~j. nr. 161 ! ie<;Inocześnie ;;.wfcr p w1arni, priy:;adkowo P?dsłuchał roz· czki pr<;>wadzące !la .strych pagle otwo-
1 wł~sc1c1el tak5owki. Aresztowani> mowę prowadzoną pomiędzy znanym rzyły stę i ukazali się wywiadowcy po
równ·eż jego żonę, Helenę. mu z widzenia właścicielem taksówki j Iicji śledczej, którzy niezwłocznie are· 

Oskarżeni są oni o usiłowanie poJ- , Bolesławem Kozłowskim. a bezrobot'." · sztowali małżonków. 
pale~ia swego ~i.Jmti mi eszl~!ilnego. w ; nym szoferem G., kt~remu Kozłowski I Przeprowadzone. dochodzenie . wy -
chec! otrzyman1a asekura\!JI w wyso· :r.~prouował, n. wysok1em wynagrodze . kl:l;zało, że podpalenia Kozłow~k1 za-
kośc• 15.000 zł. n1em, podpalenie swego domu. m1erzal dokonać w trzy tygodme przed 
. ":,; zw-1ązku z. ~r<'sztow.anie.m ma!· Bezrobotny s~ofer nie zgodził się licytacją jego domu, która wyznaczona 
zonk0w Kozłows.itch dow1adu1emy ~1r; jednak na tak mecną propozycję K „z. wstała na dtień 7 listopada. 
i;ast~pujących szcz~tółów: łowskiego. Podsłuchana rozmowa dała 

Zatruty ·spirytus prz myca ny do Polski 
Przemyinicy pod op:aką władz niemieckich. - Areszt owan'B obywał alki 

niemieckiej, która nara1iła skarb pol~ki na straty 500 tys. złotych 

grają: Grafa Gatbo 
amo 

Do nabycia we 

Nr. 294 

ovarro 

Katowice, 21 października. trów spirytusu. Wskufek tych machina- silnie zorganizowana szajka, licząca od 
W dniu wczorajszym, śląska straż cyj, skarb polski poniósł straty w wyso~ 15 do 20 osób, która przekracza granicę fil[!)[ij~!jj[j]!j)~ij_j[~!ęjf~J[i][Jjjf~l@ 

graniczna zatrzymała na przejściu gra- kości 500.000. na terenie powiatu lublinieckiego i czę-
nicznem w powiecie lublinieckim obywa Pieprzycową osadzono w więzieniu w stochowskiego, przyczem stawia policji D _ 

4 
•-

telkę niemiecką, Pieprzycową, zamies.z- Lublińcu. Przyznała się ona do winy. opór, używając nawet broni palnej. UZUlrU opaein. 
kałą w Zahlauf na $ląsku Opo!skim. Jak się dowiadujemy, koncesjonowa- I Kupcy, nabywający ten spirytus od Nocy dzisiejszej dyiuru!ą nastepuJace apte-

Pieprzycowa jest właścicielką konce- ny przez władze niemieckie spirytus przemytników, odkażają go i jako tańszy · ki: Sukc. . ~· 15-asperkiewic~a (Ziierska 54), 
sionowanej przez władze niemieckie ~rzedawany jest specjalnie na przemyt sprzedają biednej ludności, która się roz- Sukc. J. Sitk1cw1cza (Kopernika 26). J. ~unde. 

ł dn. d · · t d t p l ki h · · h „ z hod t t dk" lewicza (Piotrkowska 2:i), W. Sokolewicza i 
sw a 1cy sprze azy sp1ry usu ena u- o os , po ~en~c ~ntzonyr. • . I :p1J~· .ac zą, przy !m czę~ e wypa .1 W. Szata (Przejazd 19). M. Lipca (Plotrkow-
rowanego t. zw. brandki. Wedle uzyska· Władze memreck1e odprowadza1ą snuerCl, albowiem splrytus Jest szkodli- ska 193). A. Rychtera i B. Łobody (lt-11:0 Li-
nych prze.z straż graniczną informacyj, przemytników z spirytusem aż do samej wy dla zdrowia. ' stonada 8ó). fo). 
Pieprzycowa, z.a pośrednictwem tej skła granicy polskiej, przyczem pobierają za 

dnicy, przemyciła w ciągu trzech lat na to opłatę manipulacyjną w .wysoko~ci .s 1 KIDO CZARY'' Początek seansów o godz. 4-eJ, w soboty I 
teren Polski wagonowo około 100.000 ll- marek. Przemytem „brandk1" trudni się· niedziele o godz. 12 w pot. Na pierwszy seans 
•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Oź łk w~nwe~~s~~w~~zy. ~~ i e owe,, Wielki podwójny program 24 akty, 

Wielka 100 proc. dźwiękowa homba śmiechu. 

Ud2remnłony napad na lo'•nark I Kr6lowie Laurel 1· H!!lrdy (FLIP FLAP) w najnowszej i nailepszei wi-,lkiei epopei U I W • humoru u humoru w 12-tu aktach produlccji 1932-33 r. p. t. 

Groźny bandyta zabity ICH DOL A I 111 EDO LA ~:;i~~hvd~ ::ziechu 
· Wiln 21 'd • 'k Ó • li Niezrównany cowboy, J M MC COY w fa~cyuującvm dramacie sensacyjnym 

, . o, paz Zlernt a. ł W rewolwerowych, n~ ktore bandyci • h.ietny strzelec l'.I 1'.I z tvcia iudian amervkań~k1ch P• t. 

funkcJonarJusze P. P., w drodze po- również odpowiedzieli strzałami. I 11 1\11 D V • S IC A IC R E w•' 
ufnych informacyj, zdołali dowiedzieć W wyniku strzeianiny został zabity url Ml Wlf • 
się, iż na folwa~k Trzeb.ino! położony niejaki Dymitr Michnikiewicz, b. dy-· wa 1w ,...... ' "'" #Al -

ni~daleko granicy w re1ome Kozdro- wertysant i znany w okolicy bandyta. i LEKARZ • DENTYSTA 
w1cz, planowany jest napad rabun ł Michnikiewicz był poszukiwany ' f H · K ~~ · 
kowy. ,rzez władze sądowo - śledcze. Za zbie . s d • • . ·1e losy oromł[l· nD[iOW a· .. 

Niezwłocznie po otrzymaniu tej in- glymi bandytami zarządzono pościg. I praw ZillCIB SWO ~ " up I 
formacji w kierunku folwarku Trzebino V•BJ• kt~„ .. „. J I wznowiła przyięcia w lecznicy przy 
wystano funkcjonarjuszy P. P., którzy u! Górnym Rynku 
zauważyli kilku osobników zbliżających DOKTó.< 40 2 Piotrkowska 294 
się do zabudowań folwarku. H w k Urzędowa tabela całkowitego ciągnienia tel. 122-89 

Na wezwanie policjantów. do zatrzy • o owy ,. piąkj klasy ]U7- nadeszła 1 wszyscv. mogą -~muie od 4-7 p. p. 

mania się, osobnicy ci rzucili się d.> sprawdzić swe losy bezpłatme ZLOTO. BlżUTER.JE. kwity lomhardo-
ucieczki. Gdy na powtórne wezwanie Cegielni ana Ne 4 w kolekturze we kupuie 1 płdci najwyższe ceny~ 

nie zatrzymali się, oddano kilka strza- telefon 216-90. s. pass,. B r mil n ~:;1_~-j~~ers~i-ja-lk_o_. -P-io-trko~ 
Specfallata chorób wenerycznych 

8 d • ł J li moczopłciowych I skórnych PRZYBŁĄKAL się pies mieszaniec 
8 O Y Cl Z8S rze i Przyjmuie od godz. 8_ 2• 5-9 wilczej rasy. Do odebrania za zwro-

Wi eś n ia ka w niedziele 1 święta od ~odziny 9_ 1_ ul. Piotrkowska 13, tel. 242-13. tem kosztów, ul~hodnia 57, Wer~ 

Szubin, 21 października. Dla pań oddzielna poczekalnia. Losy 1-eJ' klasy JUŻ do nabycia. 
W Słonawach pow. szubiński mezna. l.EC:Z1'11C4 Duży wybór numerów. 

~iozJ~d~ie;~inr~~o~ó~~~a ~~~ka kraśdc~~:~ chorób CZU -
ZA TRAFNE przepowiednie dużo po
dziękowań i uznanie zdobyła słynna 
Chiromantka z Galh::ii. Andrzeja 32, 
m. 11. 

przez gospodarza Jana Sem~ohw1cza Ch I . o·· kainttwat11 DOKTóR ::o-2 

z Szaradowa poczęli s1ę ostrteliwać z orzyna rup ury Ir zne . ti ••• w li k. 
rewolwerów. Jedna z kul zraniła Sem- ze staleml lółkaml agunn111s I 
połowicza w pierś, zabijając go na miej- D ril Don"h'1n~ I RUPTURY. Jakoteż kalectwa nie wol· • UW 
scu. Zbrodniarze zbiegli. • U U no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży. Piotrkowska 70, tel. 181.-83. 

Policja prowadzi energiczne docho- ni. P1'otrkowska 90, tel. 221·72. cia lud:ikiego są bardzo nlebe:ipieczne. CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
dten1e, celem ujęcia sprawców zbrodni. Ruptura staje się wielką lak głowa I MOCZOPŁCIOWE. 

Przyjmuje się chorych wymagających ludzka. spowodować może śmiertelne Lec~eni~ oromieniami Roentste~a., 

llllllllllllllllf BEZPl.ATNIE 11a111rn:n1111111 
• PORADY DLĄ KAŻDEGO • 

Szcze~cic I Powodzenie Two!e za• 
leżne jest od gwiazd i planet. które 
od przyjścia· na świat wywierają 

:::: rzeń mogących nastąpić w Twolem ;;;;;;; = życiu. = 
;;;; Dla otrzymania bezplatneKO boro- _ 
= skopu, napisz imię. rok i date urokdze-

nia. otrzymasz opracowane nau owo 
przy Pomocy MEDJUM porady I wska 
zówki jak uniknąć niepowoazed. 

:= Na koszta kancelaryine i przesyłkę = 
horoskopu bezpłatnego, nadesłać Je-= den zloty (znaczki pocztowe). ADRES: := 
Maria BICZ, WARSZAW A, ul. Koszy. --1 

iii kowa 28. m. 34. • 
lllllllllll!lllllllllllllllllll!lllllllll!illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

przebvwania w lecznicv (operacie powikłania 1'iSzek Przy1mu1e od 8.~0-W r„ 1 do .2 1 poi 
etc.), a talcte c:horyc:b przychodzą · 1 od 6 do 8 i poi w1ecz W niedzielę 

cycb od 9-1 i od 4-71
/ 1 50-2 Specfalne lecznicze bandaże ortopedy· i święta od 9-11..30 rano _Oddzielna 

c.zne gumowe moiel metody usuwają 1>oczekaln1a dla Pan. 
DOKTOR 39-2 

Ziomkowski 
cbor. skórne, ~weneryczne I moczo

płciowe 

&. Sierpnia 2 
iirzyjmuie do 8.30. lld 2-4 po 11ol 
i od 8-9 w. w niedz. I świeta od 

10·-l-eJ. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznlc. 

Dr. MED. 

Pl. lilazer 
Choroby skórne i weneryczne 

POWRÓCIL 30-2 
Zielona 6, tel. 185-49. 

prz3:jmuie od 12-2 i od 7-8,30 wiec:r:. 

radykalnie nafniebezpieczniejsze i nal· Dr. med. 
1astarzalsze ruptury u metczyzn. ko· H R 1 

b!ct I dzieci bez operacji. Na skrzywienie kr~gosłupa. o z• a n e r 
przeciw tworzeniu sle garbów ł 1rutllcy k?ści lect!'lcze 
1orseł}I ortopedyczne. Dla skrzywlonyc.h nog płaskich 1 
bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i rece I 

Zakład ortopedyczny CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO· 
Spec. I. R A P A P O R T PtciowE 1 SKóRNE. 

ortoped. ze Lwowa. lódt, ulica Wólczańska Nr. IO, „ARUTOWPICOZWARó9CIŁT I 
128 98 front. parter. tel ZZl-77. ... • e • • 

UWAOA: Osoblst jawienie się chorych jest koniec.zn\l. Przyjn1ule od godz. 8-12 rano i od 
Ubezpieczonych w Kasie Chorvch m. Łodzi przyjmuie. 5-8 po poi. 

PODZIĘKOW A ~li!. Dr. med. 
Dzięki wielkiemu Specjaliście WP. Dyr. J. RAPA- H KRAus11opf 

PORTOWI, zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10. zo- A 
starem uwolniony od ciężkiej operacil. która z przy- • 

czyny uwizgniecia się mej przepukliny mosznowej za- Akuszerja I choroby kobiece 
1rażała mi. Dziś czuję się bardzo dobrze i za nlezmor- powfJl'ło' C'ł 
dawaną pracę WP Dyr. J. RAPA.PORTA składam t a. , 
droH serdeczne pofaiękowani(:_) L. TOlłiAS ZGIERSKA 15, tel. 113-47 

Łódź. ul. Nowomiejska Nr. 1, III piętro Przylmule od •-7 wlecz, 



. -~. ~. l~"-~: 

Echa meczu w· ·1 -czarni 
Brewerie s_,dziedo p. Drożdża 

G'rzt"d mlstr•o~t01omł Śll'łoto "' płłfior5f01ie Niedzielne spotkanie ligowe Czarni- I Wystarczyło, by ktoś z widzów krzy· 
Jak iut dQll1'0Siliśmy rozpoczną się Azja: Chiny, Indje holenderskie, Ja- Wisła odbiło się głośnem echem w lwow- knął „spalony" a już p. Drożdż przery· 

w przysz!ym .roku prz.edboje mi- ponja i Filipiny. skiej prasie codziennej. Pisma lwowskie wał akcję Wisły. Nie na tym jednak ko· 
strz;ostw p1lkai:sk1ch świata,, z których Afryka: Egipt i Palestyna. wiele miejsca poświęcają sędziemu zawo niec. P. Drożdż wdował się przez . cały 
ma być wyłonionych 16 panstw, które I Ostateczne zgłoszenia państw wy. dó~ p. Drożdz.owi, który wyprawiał. ~a : czas gry ""! dyspu.ty z. ~awodmk.ami, 
w roku 1934 walczyć .będą systemem , żej wyszczególnionych przyjmuje zwl~- f boisku brew~rJe, krzywdząc powazme wprowadził na boisko wielki ~ozgardJ~~z, 
puharowym o tytuł mistrza świata. ·zek włoski do dnia 28 lutego 1933 roku. drużynę gości. [podyktował rzut karny przeciwko W1sle 

Postczególne państwa, brane w ra· mimo iż przewinienie miało miejsce dole· 
chubę przy układaniu kalendarzyka zo„ ko od iinji pola karnego, słowem sędzia 
stały już podzielone na grupy, przy- „o ........ Obi-•• ...,1-dze.., niedzielnego meczu we Lwowie dowiódł 
czem Polska, zaliczona została do naJ- ,,,.. • „ ll1l "" ,,..,. jak nie należy za wadów prowadzić. 
słabszej IP'UPY (wschodniej) wraz z na- "Y t j t 4 ł . • &.f ,n Mecz lwowski nie jest zresztą wy· 
stępufąceml państwami: fłnlandja, o.1n ~r~SU qt:V met:• O UaU. ~·s~r~O ·~ OSU ~~· .. paqkiem odosobnionym .. Niema .formalnie 
EstonJa, Litwa I Rosja. .Wdntu .iutrzejszym. rozegrany zo• byc1u. kilkumiesięcz~eJ dy~kwal'f1kacJi 

1 
niedzieli byśmy nie byli świa kami n1e· z grupy tej do końcowej rundy stanie n~ bo1sku WKS piie1:wszy m~cz o 1 ma ~now prawo brani~ ~d~1alu w grach I słychanych skandali przeważnie z winy 

wchodzi tylko jeden zespół. I ty'tut m·s.trza klasy l3 m1ędzy W1dze- o mist~zostwo, r. drugieJ Jednak ~trony , sędziów, nie posiadających odpowiednieh 
'Powstałe panśtwa · podzielono na wem II a Makkabi. . znana 3e·st równ eż forma Makkab1, któ- kwalifikacji do prowadzenia ;powdniej-

następujące grupy: j Spotkanie ~o iesf je~no . z ostatni~h ra po sukcesach nad Skod~ i Gwiaz.dą szych imprez. . . , . , . : 
grupa zachodnia: Betgja, H\~zpanja, , w tegoroczne) kampanii mistrzowskiej wars„awską, zdoła?a po kilkutyg-odnict Z tym stanem rzeczy należy bez· 

fra.ncja. Luksemburg. Portu~alja i Niem i budzi duże za!nteresowanie. wych rozgrywkach f1natowych · o weJ- względnie skończyć. W PKS-ie rnusi być 
cy (dwa zespoły wchodzą do~ końc.owej 1· Wid.zew o~iągnął jak wiadomo w. i~ie d~ kla5y A za~ewnić. s.obie promo- bizwzgl~dnie pneprowad~ona czys~ka, 
rundy) spotkaniu o m~strzostwo rezerw klasy cię, n:e przegrywaJąc ąm Jednego me- w przeciwnym razi~ będziemy ustawicz-

grupa północna: liol~ndja, DaryJa. Ir: A ~spaniałe sukcesy będąc w. swojej czu. . . . · . . , ?-ie śyviadkami .sk~n~ali,. kt.óre szkodzą 
landia Islandia i SzwecJa (do koncoweJ grup'.e zespołem bezkonkurency1nym. Niewątpliwie więc Makkab1 dązyc 1 1edyme sportowi piłki nozneJ. 
grupy' wchodzą dwa państwa), I Obecnie został zespół . Wi~zewa będzi~ .za wszelką cenę do u?vskania . 

grupa środkowa: .Węgry, Austrfa, · wzmo~niony dwoma zawodn1kam1 ~-~a„ równiez zaszczytnego tytutu m·str~a ~I. i . 
-.!._..-";,°\:~.~-.· "~tł···. ~ · .~ .. . ' 

Szwajcarja, Włochy 1 Chzedchosttowacja kowskim i Uptasem, kt~rzy p6owróc111dz B. Zkawol d,Y powdyższe4 3rOozpoczynaJą się obsad a sek ej i w. s Ks. 
S(dp<>olyk)o,ńcowej grupy we o za. rzy ze· 1 wpojska oraz.Balckzewsk1m, kt rv tpo oś· p•un tua me o go z, 1 . . d W związku z wyborem nowych wladi 

c3a p14::~:. ~~~~~j~I~: J~~~~~~~Ja0[3~ I rzBCl\V o w·ar o GIOWYm na gro om ~k~~~-~e~s:c0z~~~1~i~1?s:~~y{k1~t~0r.~: 
k ń• J. gruny wchodzi jedno pań· stali: strzeleckiej - kpt. Gościewica 

to clwe 'ł' Dl.JSf«;puje ftomfsja sporfOłl'O !folsfdeQO %OJfqsftu (mistrz świata w strzelamu), piłki noźnej 5 wPÓłnocna Ameryka: USA i Meksyk· :JRotocufłłołl'ef! f) mjr. Wisł,oc~i, gier ~p.ortowych: P,iof. 
środkowa Ameryka: Kuba, Costa, Motocykli'zm dest zasadniczo spor- staci przedmi·otów wartościiowych. Na- G~usz~z.yn$ki, yływacktep p~of. Krak,, ł? 

Rica. 'Ecvador, tern czyst.o amatorskim, bo nawet za- girodami mogą tu być tylko żetony lub l wiec.kie1: sę.diaa Karna~aisk1, kolarskiep 
P<>ludnlowa Ameryka: Brazylja. Ar- wodnicy. ucz;estnicza,cy w jakichkolwiek dyplomy. Powyższe za5trzeż,e1ni1e nie P· Pi~lrnr~ki, bokserskie1:. dr. Grodzki, 

gentyna, Chłle, Bolivia, Paragwaj, Pe- 1 imprezach, 1>0nos~ą dibść powa.ż.ne wy- dotyczy naigr6d oflaro·wa•nych o sp.ecjal- 11 hoke1o:wei: kpt. .Janowsk!, lekkoatl~
ru, Urugwaj. da·tki na matierja~y pędine f ewentuafoe nym reg-uilaiml·nie ora·z nagród firmo- ty~zne1: por. Maciaszek, pll'lg·pongowei: 

:re1perac}e mas·zyn. wych. N!.ni.ejsze zarządzenie obowiązuJe 1

1 

Pa1:iert. 
Nte·zdrowym objawem w motocykl!z- od dnda 1-go stycz1nia 1933 roku". 

Sport, deszcz ł„. mie Jest j·ednak praktyikowane dio tej po- Ta:k więc kwestja amatorska byłaby Plony boks.erów l~K.P. 
• • rry fuindowaTiłe drogooen,n:vclt nagród dla szczęśliwie rozwląza'lla, gdylby ttiie dru-1 ubezpteczente zwycięzc6w. Nagr.od.y te diemoraliz:.u·ją gł wnlos-e1k, przyjęty prze·z tą samą ko- Kierownictwo sekcji pięściarskiej w Colombes w ostatni~ niedziele w dU:żyim .stop1niu _zawodnv~ów .• gdy.ż ~<>: miis~e. a budzacy pow~żn:e zastrzeż~nia. IKP, przygotowuje na obecny se.io:i 

roigrywał się wielki międzynarodowy pmwaodza1ą do mezdrowei m1ędlzy mrm Wmos·ek ten ~la briirrueme następuiąoe: bokserski bogaty program. Prócz spot
mecz sportowy. Wchodziły w grę: rywaHzacjl. „Zezwala s1e ~a zawodach dochod.o- kań o mistrzostwo p!cściarze tego klu
Francfa, finlandla, lekka atletyka, po- 1 Zdarza s~ często, te prerwsz~. na- wyc~ na regulammowe usta.Janl1e naigród , bu odbędą po tournee po estonji ! Pin
goda i towarzystwo ubezpieczeń. Zape- , grod1~ .Przedstawia mn!•ejszą wartosc od p!en!~żny.ch. ~amfast przed,m~otów w~r-1 tandJI. Pozatem prowadzone są juz per
wne, te głównym unktem programu I drlll&'1•eJ. _wt·edy zaw.'?din1•cy rezygnu1Ją c!t?· tośc1·owych, Jak to puh.airow, platie ro:v traktacje z mistrzowską drużyną Wę
byt mecz lekkoatietó~ francuskich z fin j'browolme ze zwycięstwa, u.bH:igając się itp, natomiast zabrama się kate.goryc:m11e gier w celu rozegrania w grudniu me
landzk!mi. Ale niemniej federacja JekkieJ

1

. o drwg".\ naigrodę, aby_ tylko iict<:być wyipłae~1nia. :~startowyich'' kFerowcom lub 

1 

czu towarzyskiego w Łodzi. 
atletyki była bardzo zainteresowana prze<lm~o!, prredsta~Jąoy wart~sć o zawodmk~m . , . . Wreszcie w lutym zamierza IKP u„ 
kwestią pogody Koszta meczu wynio- kll~ainasc11e zlf.o·tY'ch większą od pierw- Tak WI·ęc P.?.M .• ktory .w p11erwszY?J . rządzić wielką rewję najlepszych pię-
t b i . 1•20 0 f kó Gd b SZieJ na•grody. wypadku wzw1a,zał kwest1ę radykalrue. ściarzy polskich. 

s Y ow em az • OO . ran w. Y Y I Kol~d'Uie to wy.rafoie z pojęciami w dru;g-rm posre<l!ł po liinji najtnn:i1eisze- ----
deszcz padał~ koszta !11e zostałyby po- o amatorstwi1e. go oporn, zalecainc fu11dowanie na,grćd . 
kryte. Ubezpieczono się 'Y!ęc przed d.e- Aby po?ożyć kres tyim n~ezidirowY!lll pieniężnych, ni,estety przez więk zość Ję' drzejewska 
~zc~em. W~łaco. ,no 10 !Ysięcy. W. razie. [ ' losunkom, komi1sja sportowa P.Z.M., motocyklistów bardzo mHe widoz.ianych. • • r 
Jeśhbr w niedz elę, młędz:v: gp~ztną .1.1 ~pra·CO'WiUjąica ZJtllira1nę regiwlanmnów u- Niefortu·nna ta uchwafa wi1nna być I Dud z I n ska 
a 1Z l pól spadl deszcz w d~sci 1 milt- chwali:la wni1osielk następująoej treści: jaiknais'Zy.hciej zrewMiowa.na . prrez za-
~tra towar.zystwo u~ezp1eczeniowe ,.Aby uniQmąć sz.kodUwej kolll!rurencji, rz.ąd P.Z.M .• gdyż Jeśli nasz motocy
mi~ło wypłacie f ederacJ1 lekkoatletyc;z zabrania się kategorycznie usta.lrun:la .na kltzm ma być sporbem amatorskim, to 
neJ 100.090. franków. . zawo1dach SiPortowo - prapa.gand. {n:ie· 1 ntie możemy iść na żadne kompromisy, 

?wyc1ęzyfa firma ubezp1~clafąca, dochodowych) naigród re,g1111lami·nowych a musimy stać na straży aimatorstwa 
pomewai. deszcz spadł ale d:>p1ero o 4 (nagro<ly w kategorja:ch i klaisa•ch) w wr w sporcie· 
popołudniu. 

wystąpią w sobotę i niedzle/fl 
· w łodzi. · 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę od
będzie się w Lodzi niezwykle ciekawy 
turniej tenisowy, w którym w~ztnl\ 
udział: mistrzyni Polski ~ Jędrz:ejowska 

. l~ocholło zadowolony 
z przyięcia w Warszawie 

Onegdaj opuścił Warszawę udając 
sie do finlan-djj słynny bJegacz fiński 
Iso-ttoJJ.o, którego spotkania z Kusociń· 
skim stały na wysokim poziomie spor
towym i byty dla wielu tysięcy pu
bliczności nleprzeciętnem widowiskiem. 

Sympatyczny biegacz fiński w roz
mowie z dziennikarzami przed wyjaz. 
dem oświadczył, że jest bard~o zado
wolony z przyjęcia i z chęcią przybę
dzie w roku przyszłym· wra·z z Lehti
nenem do Polski. 
~ 

Kupon 
dający prawo uczestniczenia 

w wielkim konkursie 
sportowym 

Expressu Ilustrowanego 

'ne~ uitileniem reneien!arii ro~otninei 
od6~dq si~ ,.,, nłed~iel~ •all'odu efimino,;ujne 
W związku z mającym się odbyć w I i w r. 1931 - (Stanecki). 

r. b. rewanżowym meczem w pitke TUR w r. 1928 - ~i.\.ndrzejewski) 
nożną między robotniczemi . reprezen- w r. 1930 ~ Bielecki). 

oraz Dubieńska z Krakowa, · 
Pozatem w grach miesiapych, wys\ą· 

pią również Mak~ i Jerzy Stolarow. -
Przeciwniczka~i krakowian~k bę~ą qaj
lepsze łódzkie tenisistki, panię Cr!lme· 
równa i Posseltówna. 

i · Turniej zostanie rozegrany na kodach 
Helenowa. 

tacjami Warszawy i Łodzi o puhar, o„ 
fiarowany przez Prezydenta m. Łodzi 
Bronisława Ziemięcklego, kapitan spor
towy Łódzkiego Robotniczego Sporto· 

' .„, ., I '• ' ;, ""'• : •• I • '!. ••" ".t > '• •' • '' ' •• 

. -

Wut:inoj1;ie ~uponut.· 
wego Komitetu Okręgowego wyzna- W dniu dzisiejszym zamieszczamy 1 składnica sportowa, Lódź, ul. Piotrkow
czył na niedzielę na boisku TUR dwa trzeci kupon naszego konkursu sporto- ska 69). · . 
mecze w celu zorJeintowania się kt6- wego. 1 para butów footbalowycb (Skladnł-
rzy zawodnicy są godni repreientowa- Radzimy naszym Czytelnikom wyci- ca sportowa Lódź R. Kowalski, uL U 
nia barw robotniczej Łodzi. nać i uchować kupony, gdyż może .zda- Listopada 26). 

Grają więc: o godz. 13-ei RSS „Na- rzyć się wypadek, że niektórym zabrak· 2 kapelusze kajakowe (Firma S. Wię-
przód" - RKP „Morgensztern", n.ie odpowiednia ilość kuponów, dająca ner, fabr. skład kapeluszy, Kraków, ut. 

o godz. 15-ef RSS „Sztem" - RKS· prawo uczestniczenia w konkursie. Stradom 5). 
„TUR". Przypominamy, że dla .zwycięzców Figura pamiątkowa (Firma Sport, 

W dniu tym jedn·ocze~nie w czasie konkursu przeznaczonego następujące Kraków ul. Sławkowskaj. · . 
przerwy meczu TUR - Sztern odbę- nagrodv: Figura pamiątkowa (Firma M. Siegel-
dzie się bieg na 3000 mtr. o na~rodę 10 korcy węgla g6mośląskiego (Fir· h~rg, Lódź, ul. Piotrkowska 45. - N~gro 
przechodnią, ufundowaną dla Klubu, ma Stan. Schmidling, Kraków, tel. 17612) dy spo1towe). 
którego zawodnik zdobędzie l miejsce. Pierwszorzędnej jakości rakieta (Fir- Buciki lekkoatletyczne z kolc•mi (Fir 

Bieg w roku bieżącym jest decvdu- ma Stadfon, Kraków, ul. Grodzka 26). ma Wurm, Kraków ul. Szewska 5). 
jący, gdyż oba kluby, t. j. RVS TUR i KostjUJQ treningowy z błyskawicznym Kinoteatr Słońce, Kraków, -ul. Lubicz 
RTS Widzew zdobyły nagrt'de te po zamkiem (Składnica sportowa Stadjon 15 ~ 5 biletów po 2 osoby. z razy· I Łódź - ul. Piotrkowska 183). oraz trzy nagrody pieniężne po .zł. 

Widzew w roku 191Q - (herłowski) Luk sportowy - (N.B. Mirtenbawn, 3ó, 20 i 15. . 
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naprężona SJIDilGja 
w Finlandii · 

Dwaj mini~trow1e podali siq_ 
do dymisji 

Helsingfors, 21 paźdzlier.nika. 
(Telegram własny). 

: (t) Sytuacja wewnętrzna w fiinlan
tlii jest nadal ba1rdz.o na.pręż.ona. Gło
dówka lapowców wyWotafa wrzenie 

. wśród chfo.pów. Równi1eż w fon~e g~
_"1,letu powstały tarcia, które d-oprowadizi
. ly· do częścLowego przesilenii·a. Minisłer-
$two spraw wewnętrzny.eh i opi·e!ki spo-

21.X 

·!Ir d •u6or mi pre u e ia ~I.. ,.,,,iedn 

,lecznej podało się do dymisji. Rząd oba- · Gubernator Prnnklin Roosevelt. kandydat d1emokrat6w na stanowisko prezy
. Wia siię, aby ru'Ch lapo\VCÓW nie przy- denta Stanów, wygłasza w Los Angeles mowę prz.edwyborczą. Ksliąte Gustaw Siw~d~1d wra'Z- ze vs,,.~ 

pozują przed objektywem kinowym kró--~~RwO~ZeP~Oorinzeą~dcZ~B~Dl~B~ ,-----------------~~-~-~--na~c~ks~~~~~~ 
Allfłlfa • anale fra ucfę nikł Paramountu. , . 

o óc:lironłe morofnoki 1 · 
"' .Jliemc:zec:li 
będzte zniesione 

Berlin, 21 patdiziemfilca. 
. (Telegram własny) . 

. ( t) Slynine roz.porządizen i,e pruski1ego 
·komisarza rządowego, za:kazujące no
szenia zbyt firywolnych ko.stjuimów ką
pielowych oraz n1iektórych produkcyj 
kaba:retowych ma być obecnie odwoła
ne. 

Na wspólnej lronferencH przemysłow. 
c6w z komisarzem pruskim ustalono 
wżi6r dowolnych kostjmnów kąpllelo
wyc~~ 

·.· 

19·latnła biurallslka 
·: .',. zą.mordowana w pociągu 

Berlin, 21 październfilca~ 
, · ·- · (Tel-egram własny), 

(t) W pohHżu Nordhausen z.naleziono 
fi.a torze kolejowym zwłoki 19-ldnioej 
biuralis_Ud .Uhlen.hop. Dochodzenie wy-
1\azafo, iż biu1ralistka została zamordo
wana w ·pociągu i następnie wyirzucona 
na t.nr. SprawcY' morderstwa nie zdoła
no jieidnaik Ui.iąć. 

Codzienna nowelka „Exoressu •. 

W Ang!ji za-chowały się di0 tej pory stu'.etnie tradycje. M!ę-dzy f·nn·~ml zacho
wany zostat zwyczaj rozpoczęcia nowe~o roku sądowego nabożeństwem w 
Westminster i przemarszem sędziów w trad;\i:.:yjnych strojach z opactwa do pa-

łacu sprawiedliwości. 

.. l 

Ilustracja nasza przedstawia barOk&WY 
kości·ół pobernardyński w Sł<mimfu. , . W 
gmachu klasztornym mieści się -~te 

sta•rostwo. . · . ;. 
;„ 

pomyślał - lub ŻOJla .m~nlstra r. . I - ~~reszcie! rak dfugo panią' ·SZU• 
Upłynęło parę chwil 1 czaruJqca me- kamy! I ym razem już nie uda się parii 

'U.1J4 -1orna paru~·IJR ·c.a_ wiasta zna1a.lła sie w sklepie jubiler- zbiect ;r 7• I•.., ~ '' ... skim. . . - Nie rozum; em.·. O co pa1"t'lttJ clio.;. 
Wotterra, właściciel Jednego z naj-' śle s.tosował do wskal6wek Lud~tk z trudnością ria~o~ał .nad .so- dzi? - zdziwiła sie wytworna damę~'i 

wi_ekszych, paryskic_h sklepów jubiler-I Gdy zna lazł się sam w ~klepie. sta- bą. Ow·onął go zapach Jaktchs dziw· - Jesteśmy wywiadowcami . połi<:Jł 
skich, prz~chad~ał się p~ swym _lokalu. nął przy ogromnem oknie wystawowym nych perfum. . . . - rzekł ietlen z puybylych do Lud\\<i. 
ZaiwyczaJ o teJ porze Jeszcze me wy- i począł przyglądać s:e ruchowi ulicz- -:- .czego pam sobie zyczy? - spy- ka. -: .1 a niewiasta jest niebezpieąną 
chodził na miasto. Czekał aż powróci nemu. tał cicho. . . . · . 1 zł~d~1e1ką. Poszukujemy jej od szeregu 

Ś · d · k. k f' j - Chodz.1 m1 .o p1eścione_k - odpar- miesięcy. . · 
ze ę1a ama i~rowni: irmy. . Ludwi.k był zaledwie od kilku tygo. ł I d kl 
. Tym razem _Jednak Wolterra urn. ówił ·dni w Paryżu Do teJ· n.n. ry pracował w a, rozg- ą. aJ~c. się .P~ s epie. - Mam wraien:e, że mnie n1e okr-a· 

s k t blo d k dl "·" - W Jakie~ ceme. . dla - odparł im Ludwik. - Kupiła 
ie z pe~ą Pl an. ną. . n Ył n ą 1 a· 1 Ljon~e. w filii swego wuja, a ponieważ . - Cena me odgry-wa roli, byle mi p·e1ścionek i zapładła 27 tysie··y fran-
tę~o włas_nie ta~ się spie~~Y : .uwazano go za zdolnego i sprytnego się podobał. ków. "' · 

-:- MóJ ~rogi - z~ró~1ł się do swe- · pracownjka więc _pIZenicsiono- go do L d · · . ~-
go smstrzenca, mloduutkiego Lud w; ka, 1 Paryża ' :· , u . wrk. _starał się ni~ spo~l~dać. na - Tu musi być coś nie w porządku 
który był z n:im razem w sklepie. -1 · . , . · . •. , . li!'oc.zą khJentke· Pokaz~ł ~eJ k1lk,a zadec;;dowali wywiadowcy. ·· · ·-· _ 
Musze wyjść. za parę minut pewno już, . Ludwi~ n e zdąz~ł . Jeslcze oswrnć prerscwnkew. Wybr~ła naJdn,zszy. kto- Daremn e niewiasta twiercftiła. • że: 
powrócą ze śniadania kierownik i eks- , s1_ę z stol~cą. Szcz~go_lme wzbud~ały w ry kosltował ?1 t.ys1ęcy franków. iest niewinna i padła qfiarą .iakiegriś . 
pedjenci. Czy nie obawiasz się sam po- ' mi!l podziw el~ganck1e: młode kohiety. . . - ~en m1. ~ie podoba - rzekła. nieporozumienia. Wywiadow~y zabłali 
zostać w sklepie? ktorych t~k wiele krązyło po pryncy- wkładaJą~ p ers~ionek. na palec: . ją do kom;si.rjatu. 

, - Octywiście, że nie - odparł palnyc~ ul:c.·ach. . I Lud~.k rzucił ok·em . na JeJ ręce: - Pan też z nami pójdz:e - rzekli 
Ludwik z uśmiechem. _ Mam przecież Stoiąc przy okme wystawowym. Tak arystokratycznych. pięknych dlom do Ludwik<t. · 
rewolwer i z każdym potrafię dać sobie· nie m.ógł ode.rwać oczu cd sylwetek 1 nie .~idział ~!!dy "'. życiu! T~ z pew- Ludwik nie mógł jednak norns.ta,w'ć 
rade. cz.aruiących istot, które oglądał przez I nośc1ą. była Jakas wielka dama. . . sklep_ u, wobec tego obiecał, że pr,z, j-

Wolterra uważał. ie jego siostrze- wielką szybę. K'11entka .otworzvla torebkę 1 odlt· dzie późn!ej. . · "'Y 
tltec jest sprytnym chłopcem i dlatego Większą część z pośród nkh zatrzy- czyła 27 tysięc~ franków banknotów. Wywiadowcy oczywi~c:e za-brali 27 
zdawało się mu. że może pozostawić j: mywala się przed sklepem jubilerskim. Wszystko wiec było w por7ądku. tys. franków i pierścionek. f>!erściMek 
jego p:eczy swój skład. Oglądały z zainteresowaniem biżuterię. Ludwi~ PTlyią! pien adze. sprawdzając miał Ludwik otrzymać t powrotem' :w 

- Pam;ętaj - rzekł. wychodząc na·· nie widLąc wcale młodego Ludwika. uważnie. czv me są fałszywe. kom!sarfr;de. . · 
ulice. - Gdy przyjdzie jakiś klijent,. który je podziw;ał z ukrycia. Nagle stało się coś ni·ezwykłego. N'.e otrzymał !{O iednnk nigdy. . 
nie pokarnj mu jednocześnfo kilku 1 Nagle przed wystawą zatrzymała Przed magazynem zatrzymało sie auto. RzekJmi wyw adowcy. w r,tec,żvWi-
przedmiot6w. To jest bardzo niebcz- sie jakaś wysok11. wytworna pani. Tak I z którego wyskoczyli dwaj mtodz·i pa- stośc, byli wsp,)Jnikanii pięRn'ej łiam'y, 
pieczne. gdyż przy tej okazji zawsze 

1 

p!ęknej ni-ewiasty Ludwik nigdy jeszcze j nowie .w czarnych paltach. · znanej oszustki paryskiej i nlgdy. nie 
mogą cie okraść. nie widział. Wbiegli oni do sklepu i gdy uiPeli mieli nk wspólnego z policją. · 

Ludwik przyrzekł, ie będzie się ści- - To chyba jakaś księżniczka - wytworną damę. krzyknęli radośnie: · Tłum. -n. 
_. ·--- ---- ·-·-· · -------- - --- ---- - - +=- "'!"""™ -· ~·-- - ·-~----·· - • - ·-

ODDZIAŁ V: KRAKÓW: ul. Piiar„ka 4. Telefonv: 165-00 i 171-50. COddział dla ca lei Małonol„kil. Ekspozvturv krakow~kiego oddziału: TARNÓW ul ~w. Annv Nr. 14: NOWY SACZ. ul. Matei~i ' 
L 15: KATOWICE: Administracja ul. Pia~tow ~ka 9. tel. 7-17 Redakcia ul. Mickiewicza 8. tel. 5-78: SOSNOWIEC: Hiuro dzienników JńzP.f Hlawski. ul. J-e:o Maia Nr. 28· REDZIN: Riuł.o 
dzienników J .' Hlaw~ki. ul. Małachowskiego I: DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J Hlawski 3-11:0 Maia Nr. 4: ZAKOPANE: Krupówki. dom o. W Krzeotow'<kieg<,: GDYNIA: ulica 
io".11;o Lutego. tel. J l-ó9: CtĘSTOCHOWi\: Ai. Pannv Marii Nr. 21 tel. 4-48· KALISZ: Złota Nr. 14: LUBLIN: ul. Kollataia 5. tel. .~-48 (od dział dla woiewództw: l11bel,kie1rn. \\'ołvlń
skie2o. poleskiego i ziemi radomskieil. F.ksoo zvturv lubelskiego oddziału: Rad om. ulica Żeromskiego 30 i Równe ulica Łaczna k KIELCE, ulica Sienkiewicza Nr ~9. tel. · 171: 
SKARŻYSKO: ul. Iłżecka Nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI ul. Oarncar~ka Nr .. ~: WlOCł AWEK: Biuro dziennik0w L. Makow 'ki. Kokiuszki 5: TOMASZÓW MAZ.: ulica 

Polna Nr 11. tel. 168: WILNO: ·ulica Wileńska Nr. 7. tel. 15-54: KRYNICA: Ch Schanzer. ulica Kraszewskiego. dom Schwarza. · 
-- ··-- ·-·- -- - .... ,____ -------------- ------------

1'.l'ooto p K O Wyd·awni•etwo Republika" Nr 68 148 fłedakcla 1 Admlni!'tracla= łó!!i. r11w1111\\ska -111. Tel . .\1h11inistracil: 121~ 1 .t 
n . • • •. " • · Tel Redakcu: 1.?i-2-ł l.Jfl •. U. 1.164&. IS'ł·Olł. 

Za W)'dawce i druk.: W.yddwn1~Lwo ,.Republika" sp.~ oi:r. odli rcdałht)t cdpowiedzialoy: Jao Grob;lnia~ Lódż. Piotrku-wska 4'.-------.....-. . - . 




